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Podwójna miara niemiecka pra­
sowa.

L w ó w  9 marca.
Mnożące się teraz na Węgrzech procesy 

karne przeciw politykom i redaktorom nie Ma 
djarom, odbijają s*s od niejakiego czasu glo- 
śnem echem w publuystyee niemieckiej. S^ ie- 
żo poświęciła berlińska ,T&giiche Rundschau* 
tej kwestji uwagi godny artykuł, który w rze­
czywistości, jak gdyb j był parafrazą z... p o l ­
s k i c h  pism, skierowanych przeciw pruskiej 
hakacie. Artykuł ten zasługuje istetnie, aby n a j­
ważniejsze z ó  ustępy przytorzjć, gdyż jest no­
wym, a wymownym dowodem owej p o d w ó j ­
n e j  m i a r y ,  jaką po!lty<-y i pubbejśd n e - 
mieccy w szidze i zawsze stosować zwykli. Oto, 
co ,T&gl. huud * pomiędzy innymi tam pisze: 
. S z o w i n i z m  (na Węgrzech) przekracza je ­
dnak z dniem każdym zakreślone mu szerokie 
granice. A  organa rządu pomimo wszelkich poi- 
urzędowych twierdz-ó — wspe. migają go usta­
wicznie. Starają się o to usilnie, aby i bez te­
go szowinistycznie -  madjirsko sp osob ion e  try­
bunały sądowe wyrokowały w miasta* n gdzie 
one stoją bezwarunkowo pod wpływem otacza­
jącego je szowinizmu. Przedsiębiorą też areszto­
wania, w myśl prawa zupełnie niedopuszczalne, 
wyrzucają obywateli z ich ojczyzny, riie mając 
ku temu legainego uzasadnienia. I jeszcze wię­
cej : Sam sąd pierwszej instancji odrzuca oska- 
rfenia o rozmaite rzekome zbrodn.e, jako prze­
dawnione, a kurja królewska ze inicjatywą pro­
kuratorii p ań sk a  powoduje ściganie ich sądowe 
wbrew wszelkiemu prawu, aby za jakąbądź ce­
nę spowodować jednak zasądzenie obwinionych 
Za jeden jakiś artykuł pakuje się 3 ludzi na 
długie miesiące do więrieuia i okłada się ich 
tysiącami koron grzywien.

Artykuł ten był przedrukowany z pewnego 
rumuńsko-węgierskiego czasopisma, jako .zna­
mienny, zajmujący, a być może także poucza­
jący*. Autora jego niem a pomiędzy tymi 3 ma 
oskarżonymi. Jeden z nich niczego nie uczynił 

ponadto, jak tylko dodał do artykułu zs swej 
strony parę uwag łagodzących, aby w ten spo­
sób n<ejako zaznaczyć, że z podanymi w nim 
wywodami nie rgadza się wcale. Oskarżonym 
nie pozwalają przywołać świadków odwod iwych. 
sędziowie przysięgli, mający wydać wyrok, nie 
mogą artykułu aai odczytać, ani zrozumieć. Pro­
kurator natomiast zohydza oczernia podss. 
duyih ze swej strony. J-:den z nieb, z powodu 
swego n i e m i e c k i e g o  sposobu myślenia, u- 
tracił był posadę, gdyż odnośna fabryka uległa 
groźbie bi jkotu ze stror.y szowinistów. Tymcza­
sem prokurator tak wołał w swern plaidoyer: 
.Opuścił posadę swoją, gdyż teren agitacji pan- 
germańskiej nastręczał mu zy«kown:ejsze źródło 
zarobków...* W s wszystkiem tem góruje szowi­
nizm, ftnatyzm, ssmowcla, nienawiść madjar- 
ska, przez rząd jeszcze wspomagana — i w ta­
kich oto stosunkach żyją nasi pobratymcy 1 By­
libyśmy też n. go i i i  imienia naszego, gdybyśmy 
d-ilej milcząco przymykali oczy na te bezprawi s l 
Rząd nasz dba jedyaie o wszelką możliwą re­
zerwę. Lecz było już tak, ż j ongiś jedno przy­
jacielsko upominające słowo ces. Wdhelma sta­
rego, uratowało teatr niemiecki w Budapeszcie! 
Moż^by przeto i dzisiaj znalazł się tam posłuch 
dla przedstawi ó  przyjacielskich?*

Niemców boli przeto okrutnie los ich po­
bratymców na Węgrzech i oburzeń’ są na szo- 
witmm, fanatyzm i ucisk ma&arsłn. Natomiast 
gpok joie przypatrują się — jeśli co więcej nie 
poć*-" f'W’ -q ifS’ Cw» orejr-m rradowo-nrtiskiei

bikaty w Ks. Puzoańikiem i prussiem prze 
śladowaniom Duńczyków w Szlezwigu. Czyż te 
barbarzyństwa prusk e wobec t u b y l c ó w  P o ­
laków —  podczas gdy Niemcy na Węgrzech są 
ostatecznie żywiołem o b c y m  i n a p ł y w o ­
w y m  —  są mnirj karygodne od madiarekiih? 
I jeszcze jedno. Jak to irytowała się psasa ha- 
h.-ty, gdy z. r. po mowie malborskiej odnyła się 
w lwowskim sejmie pamiętna manifestacja. Teraz 
z>>ś apelują do cesarza Wilhelma, a b / za przy­
kładem swego dziada, interweniował u rządu 
węgierskiego na rzecz Niemców węgierskich i 
w ten sposób naturalnie m ię  s z a l  s i ę  w we­
wnętrzne sprawy węgierskiego królestwa. Czyż 
przeto nie p o d w ó j n a  miara ciągle w rękach 
tych okpiszów i faryzeuszów berlińskieL?

Polacy ua wiecu
Zaleszczyki 2 marea.

Komitet ruski, który się ufazwał , N r< dna 
orbaniracja1’ , zwołał cutoj w  ostatnich dniach 
lutego wiec ruski. Sprowadzono paruset włościan, 
z wsi okolicznych, przybyłych na targ do Zale­
szczyk. Z księży ruskich i z inteligencji wzięli 
udział przeważnie ci, którzy chętnie nazywają 
s:e .hajdamakami’ * Nowcśc<ą jednak było, że 
na wiecu zjawilu się także grono polskiej ints- 
I goncji, a mianowicie: marszałek powiatu i
pr.sel sejmowy z kurji wiejskiej, p. Tadeusz 
Ci ński, właściciel dóbr p. Rosiakiewicz, sekre­
tarz r&ay powiatowej p. Pawłowski, okręgowy 
inspektor szkolny, p. Juźwa i i. Obecncść Po­
laków nie miuęfa bez wrażenia na wiocowai- 
k? b .

Obrady zągail gr kat. ks. Iwan Weltborski 
z Iwania, a przewodniczył inny parocb, ks. Grze­
gorz Kov;cz z Lisowiec. Ten oit_t-.ii rozpoczął 
s -ii słowo wstępne od juaakierji, wołając: ,Ja  
k s i ą d z  h a j d a m a k a l * . . .

Pieiwozy rrf rat o politycznem pclożenin 
Rusinów wygłosił były redaktor ,D iłac, osiadły 
obecnie jaxo adwokat w Zaleszczykach, dr. 
O.hrymowicz. Następnie o sprawach ekonomi­
cznych referował ks. Welihorski (emigracja, strej- 
ki) a w kcńcu o szkołach ks. Jaworski z Koło- 
dróbki. Po każdym referacie odbywała się dya 
kusjB, w któmj utzestniczyii także Polacy, psu­
jąc humor eg tatorom, a już zwłaszcza p O hry- 
mowicrowL Ciętą_ swłaszczi była odpowiedź 
marszałka Gieńskiege, który wykazywał, że dr. 
O.hrymowicz, albo nie jest obznajonrony ze 
SDrawami, albo rozmyślnie przedstawia fałszywie 
staa rzeczy, ażuby lud bałamucić. Mówca polski 
stanął w obronie rusiich wójtów, których p. 
Outryniowicz nazwsl był prgardliwem mianem 
.rbrun ów.* Sprostował również p. marszałek 
po kolei wszystkie fal ize i wykrętne wywody 
p. Ocbrymuwicza, wykazując zebranym włościa­
nom, jak meiumienni agitatorowie bataniurą ich 
kłamstwami. .Jeżeli w obecniiśui Polaków rzeki 
między innemi — wygłoszono tu tyle nieprawdy, 
to tnożaa sobie wyobrazić, jak ci p-rewodyrowie 
wssi muszą was okłamywać tam, gdńo nie raają 
św iadiów l*

W  rozprawie nad zyfuratem ks. Kowt-za 
Oati-zegsł p. Cl ński włościan przed strejksmi, 
wykazując, że one przyniosły szkodę przede- 
wszystkiem - -  strejku ącym. — Odnośnie do 
trzeciego referatu, oświadczył się mówca zasa­
dniczo przeiiw zakładaniu osobnych gimnazjów 
ruskich i wngóle przeciw dziel uiu wstystkiego 
ca nolskie i ruskie. Zachęcol u. to, niajt do 
wspólnej, zgodnej pracy nad polepsreenm d li 
obu narodowych żywiołów. Go meże zdzia­
łać taka zgoda, dowiodło zwycięstwo Galicji w 

I onryjach f' s d sorawa s-ukrowa r-i?bi.> oos-ls iei.

Interes kraju ocalono przez to, że wszyscy p o ­
słowie g.lieyjscy głosowali zgodnie.

Na iuna zarzuty, czynione przez ks. Ja ­
worskiego szkolnictwu, jasno fiktami odpow ie­
dział inspektor szzolny p. Juźwa.

Przemówienia te wprowadzały w kłopot 
pasów  prowodyrów. Kilku i9ięży usiłowało po­
lemizować z niemi za pomocą znanych fraze­
sów. Włościanie natomiast słuchali przemówień 
Polałów  z uwagą i zrozumieniem D j dysknsji 
wmięszało eię tylko dwóch, obaj z Iwania. Nie 
wiele jednak pomogli ag>tslv>rotn, albowiem i  
wyżyn wielkiej akcji narodowej sprcwadzili rzscz 
na zwykłe żale prccesowiczów. Oto, wystąpili 
z zażaleniem, że przegrali z księciem P -u ńskira 
proces, który im prowadził dr. Ozunitwski i że 
obecnie mus ą płacić 400 keron ..

Szkoda, Ż8 po wygłoszeniu swych przemó­
wień, polscy u ‘.zestniey wiscu, powoli opuścili 
eałę, uważając sw j czynność obywatelską za 
skończoną. Borytclicy księża odzyskali teraz 
swobodę i przeprowadzili, iż wiec przyjmuje 
c ł I j  szereg piorunowych rezolucyj przeciw pol­
skiemu uciskowi, jako to : o powszechne pra­
wo głosuwania, o podział Galicji, dalej: przeciw 
projektowi o gminach okręgowych, o rentowych 
posiadłościach, o zawodowych spółkach rolni­
czych i o biurach pośrednictwa pracy. Postano­
wione nadal urządzać strejki i bojkoty, a to : 
nieiylzo w ceiu poprawy stosunków ekonomi­
cznych, ale takie .w  c?lu obalenia wrogiego 
systemu pohtyczuego.* Nie brakło zresztą ża­
dnego z beseł, któremi wojują dzisiejsi boha­
terowie hajdt.maczyzny, a w ięc: podziała kraj. 
rady a.kolnęj, postulatu tworzenia ruskich gi­
mnazjów, utrakwizacji lwowskiego uniwersytetu 
itp. kwestyj, ogmmnia .złjm ującyeh* lud w iej­
ski w powiecie zaleszczyckim...

Cyrillzaeja „rdzennie" rosyjska.
Przfd kilku dniami z cficyaz redakcyjnej 

.Nouyalle Revue* wyszła na świat brossurs, 
poświęcona stosunkom rrsyjsko fialandzkim (.L a  
Russie et la Finla .de par un Russe*). Jest to 
odbitka aitykułu, który narobił niejakiej wrza 
wy w dziennikach paryskich i w  telegramach 
Agencji rosyjskiej. .Dzielno to — mówi w swojej 
,le  Patne* hr. Kutuzo*? — ma niezaprzeczoną 
z.sługę, gdyż daje wykład w jasnym i lo 
giezaym f*rg!aau resyjsik-go n i cślą s.irawę.* 
Autor stwierdza na samym początku, ze roz- 
strzyguięcie kwestji finlandzkiej musiało nastą 
pić z chwilą, 4gdy wzrost rosyjskiej samo wie­
dzy nardowej doszedł do pewm go stopnia. 
Sprawa urosła w poi.tyce wewnętrznej Rosji 
z powodów auahgicznych do tych, które w po­
lityce zewnętrznej zniewoliły rosyjskich mężów 
siauu zawrzeć przymiarze z Francją.* Mówiąc 
poprosiu, przyszła kreska na Niemców...

Reformy panowania ccsirza Aleksandra II 
zostały przedsięwzięte i przeprowad«onc —  zda­
niem autora — zbyt pospiesznie, co spowod a- 
walci, według niego, dwie pcr,.żi . poniesione 
przez Rosję w  polityce zewoętrr.nej: .p iirw K a 
pod S t r a s b u r g i e m  i M s t z e m * ,  druga 
pod murami Konstentynopela wobec św, Zot i. 
.W ypadało przeciwdziałać nieładowi wewnątrz 
nemu i niepowodzeniom na zewnątrz, słowem : 
. u s t a n o w i ć  c y w i l i z a c j ę  r d z e n n i e  r o ­
s y j s k ą *

Jednem z dzieł tej cywilizacji jest z e s p o ­
l e n i e ^ )  w s z y s t k i c h  c z ę ś c i  o l b r z y m i e ­
g o  i m p e r j u m  i między innemi F.nlandji. 
Rzecz jest zupełaia prosta, chodzi o rację stanu 
i —  jak zaznaczą br. Kutuzc-w — .wycieczki 
prze-i* ko bras mrze w łp s -p  francuskiej czynią

wrażenie oaruchow moralnych innej epoki*. 
,B ył czas — mówi dale; redaktor .Otieczestwa* 
—  kiedy Rosjaninowi, dążącemu do celów h i­
storycznych, walczącemu bądź z k i.ją  rzymską, 
bądź z Turkiem Anglikiem, Szwedem, czy Po­
lakiem, nieodmiennie Francuz drogę zabiegał*.

Ale czrsy te —  zdaniem hr. K. już nie 
wrócą (!) jakkolwiek bryznęła oto zaowu fra- 
zeologja (1) humanitarna z pod pióra p. Laruy- 
Beaulieu i innych popleczników krnąbrnośń 
finlandzkiej. Idąc za przykładem autora broszu­
ry, hr. K. nie sądzi, ażeby ntn kwcstję flaladzką 
można t-ylo zapatiywać się dziś ze stanowiska 
historyczne g>, interpretując w tym celu akty 
ustawodawcza o d  c z a s u  p o ł ą c z e n i a  Fi n-  
l a n d j i  z c e s a r s t w e m .  Jest to zupełnie zby­
teczne, jakkolwiek tadaktor .Otieczestwa* za­
znacza, że pierwiastek prawa usprawiedliwia (?) 
poglądy rosyjskie. (T  k samo usprawiedliwia 
się wilk, pożarłszy jagaię. Przyp. Red.). Ale nie 
o to chodzi:

.Uważamy za konieczue stwierdzić — mówi 
.Olieczestwo* (La Patrie), — że gdyby to prawo 
nie istniało, należałoby je stworzyć w chwili, w 
której wymagałoby tego bezpieczeństwo m o- 
nsrchji, zasada bowiem odwieczna doradza za- 
P'.-b';gać powstawaniu państwa w państwie*.

Hr. Kutuzow ostrzrga dziennikarzy francu­
skich, którzy .stają w poprzek ruchu rosyj­
skiego i to w sprawach polityki wewnętrznej, 
których cudzoziemiec nie jsst wstanie należycie 
ct-en ć i podcinają jeden z korzeni, karmiących 
prąd umysłowy, który walczył za przymierze 
rosyjsko francuskie i prostował mu drogi*.

Rozwój dróg żelaznych w Europie
(1901).

Według fachowych obliczeń, otwarto w r. 
1901 nowyih liaij kolejowych t>938 kilometrów. 
Większa część tych linij przypada na R oj ę eu­
ropejską — 2949 kilom, i ns. Niemcy —  1319 
kil. Następnie zd& znie już mniejszą ilość ki­
lometrów zbudowano we Francji (830 kilom .); 
Austro Węgrzech (609 kil.)

Ogólna długość całej sieci europejskiej w 
kcńcu 1901 ro ru wynosiła 290,816 kilom.

Najdłuższą sieć kolejową w E irooie po­
s ia d łą  N em ey 62 710 kil.; nastę^nib Rosją —  
S1.409 kil., Francja — 43 657 kii., Austro- 
Węąry —  37.492, A*glja 35 162 kil. i Włochy 
15 810 kilem.

Oczywiści", że te cyfry ogolne nie dają 
d«'kładnrgo pojęcia o rozwoju kolei w każdem 
państwie. Aby mćdz o tern sądzić, należy po­
czynić inna zestawienie.

Najwięcei kolei ma Balgja, posiadająca 22 
kilometry kolei na kw«dr. mirjameti’. Następnie 
idzie Luksemburg z 17.9 kii. na kw. mirjametr., 
Ar.glja i Irlendja — 11.4 kil ,  Malta — 11 kil., 
Niemcy — 9.7 ki’ ., Siwajcarja — 9 4 kil., Ho 
la idja 8.6 ki l , Francja — 8 1 kil., Danja — 
8 0 kil., Austro W jary — b.5 kil ,, W łochy —
5 5  kl., H szpaaja — 2.7 kil., Portugalja —
2 6 kil., Szwecja — 2 6  kil., R im unja — 2 4  
k 1, Grecja — 1 5 kil., Serbja 1 2  kil., Turcja
1 1 kd., Rnsja — 0 9 kil. i Norwegja — 0.6
kil. Liczby te jednak nie bard’ o przemawiają 
d > wyobraźni; Szwecja np. wydaje się krajem, 
posiadającym n edostateczną il-śr kolei; tym­
czasem prłulniowa Szwecja ma bardzo gęstą 
sieć kolejową, w Szwecji ^iś północnej nie ma 
wcale koki, ais nie mu i ludności. T -ż  samo 
w Rosji są gubernie (ap, moskiewska lubjeka- 
tery loslawsfca it̂ >.), wcale nieź'e obsługiwane 
przez iśVlwje, z rozwiniętym przemysłem, i gę­
giem zaludnieniem, s l3 s& t: fc i onstki ł s ,  gdrie

na przestrzeni sete* wiorst kwadr, mety k o  Ko­
le*. ale żadnych dróg nie ma

Nie dnw  więc, żo w stosuaku do liczby 
ludności, długość sieci kolejowej przedstawia 
się zgoła inaczej. NUlasiej obsłużoną okaże się 
Szwecja, ma ąca 22-7 kil. na 10 000 mieszkań­
ców ; DOŹoiej idą: Luksemburg 194  kil, Danja 
12 3 kil., Szwajcarja 1 1 8  kil, Fraacja 103  kil., 
Belgia 9 7 kil, N^mcy 9 4 kil, Norwe j  9 4, 
Aoglja z Irlandją 8 5, Austro-Węgry 8 0, fl.sz- 
panja 7 6, Holandia 5 5, Rumunja 5 4 Włochy 
4 9, Ros a 4 4, Fmlaadja 4 4, Portugalja 4 4, 
Grecja 4 0. Malta i Jersey 3 4, Turcja 3 2  i 
Serbja 2 3 kilom.

K edobór(l) 1.513 204 kur ?
(W  sprawie sprawozdania miejskiej komisji 

lustracyjnej).
Jednym z najcięższych zarzutów, wysloso- 

wanych prze?, teferealó w miejskiej komisji lu- 
stracyjn8j pod adresem prezydenta i gremium 
magistratu lwowskiego, jest rzekomy niedobór 
w gospodarce miejskiej za r. 1900 OJocśny 
ustęp wygłoszony na posiedzeniu rad ; miejskiej 
w dniu 5 marca 1903 przez p. dra Lisiewicza, 
op iew a:

„Bez wiedzy i zezwolenia rady miejskiej, a 
więc wbrew przepisom statutu, zaciągauo w 
ostatnich latach bardzo znaczne pożyczki we­
kslowe imiemem miasta w różnych instytucjach 
finansowych na pokrycie chwilowych n ied)bo­
rów, prezydent miasta dr. Milechowski wcale o 
tem rady miejskiej w ciągu lat 1900 i 190L 
nie zawiadurnii, mimo, że już rok 190G został 
zamknięty medobornn w kwocie 1 513 204 kor., 
co przcciet u ̂ ragę prezydenta i magistratu zwró­
cić było powinno i czego, w myśl przepisów 
statu a i w interesie prawidłowej gospodarki 
przez radę miejską ukrywać nie wolno.*

Gdyby w rzeczywistości zaszedł wypadek 
takiego przekroczenia budżetu nie wystarczałoby 
zawiadomienie rady miejskiej p’ zez prezydent* 
i postawienie reprezentacji miasta wobec doko­
nanego faktu.

Już samo przekroczenie budżetu, bez po­
przedniego uzyrkania od pełnej rady uchwały 
aa dodatkowy kredyt,^staaęl,<by w  rażącej 
sprzeczności ze lUtuUtfjHeiasta i byłoby kary­
godną samowolą p r ^ P S t a ,  któremu wolno 
obracać się ~w/*q cżnie w granicach, określonych 
budżetem,

Tam pd-ie powslsją nieprzewidziane przy 
prelimiao wa iiu a konieczne wydatki, p o w i ­
n i e n  i m u s i  p r e z y d e n t  p r z e d  z a ­
r z ą d z a n i e m  j a k i c h k o l w i e k  w y ­
p ł a t  , przekraczających ram? budżetu, od­
nieść się do rady i uzyskać od niej potrzebny 
mu kredyt dedaikowy.

W  dauym wypad u przeoczyła komisja lu­
stracyjna albo nie zrozumiała należycie owej 
pozycji, na której oparła zbyt pospiesznie tak 
ciężki zarzut.

W  cytaofTJtn ?,e*ławien!u zamknięcia ra­
chunków za rok 1900 jest faktycznie p o z o r ­
n e  przekroczenie wydatków w Dorównaniu z 
budżetem i to w Rubryca XXX R o z c h o ­
d ó w  n a d z w y c z a j n y c h ,  gdzie kwoty, o któ­
rą budżet miano przekroczyć, użyto na spłatę 
długów zaciagn:ętycb częściowo ne weksle a w 
pęwaej części na zastaw miejskich obligacyj

N i e d o b ó r  lea jak go nazywa komisja 
lustracyjna, a w myśl zasady rachunkowej p r z e ­
k r o c z e n i e  b u d ż e t u  (bo nie można według 
zasady rachunkowej zamykać żadnego rachunku 
n i e d o n o i e r a )  nie r*a najmniejszej styczności 
soi z b u d ż e t e m  z w y c z  aj  o vm,  ani w ni-
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B abińskiej.

Nikt z fclędu kasztelana Os eckiego nie wy­
prowadzał, dla klóreg-ł je dnoUtksmi ws^ys y 
byli, a brat Rupert, chcąc gospodarza dla siebie 
zjednać, w b! romnycb ale wymownych słowach 
c'po' i* dział, jak to j. w. kasztelana wą, dni temu 
kilko, z rąk zbójców niegodnych wydobył. Ale 
starowina zbyt wielkiej radości nie okazał; pło­
wą trząsł, jakby m ów ił: ,Nie dogodziłeś maie, 
lubasiu !* i zwrócił się do Rejowskiej kompanji 
wpytując, czy z łowów jutrzejszych jest rada? 
Oc7yw5ście, że ona gratka myśliwska mile u- 
śmiechala się każdemu, przeszli więc do zbro­
jowni kasztelans, wybierając o z^zeoy a korde­
lasy, jeden tylko br>t Ruocrt ze swo ą prdiją, 
kamysami nabijaną, rozstać się nie rhcUł, która 
jakoś nejlepiej do jygo pięści pasowała. Osiechi 
kazał Lipideskiego zawełać i gdy ten krzypicę 
w ręce podstarościf g i  oddal i do izby wszedł 
—  odwrócił s:ę i rzekł:

—  Lapideiiu! bacz. by nam się udało.
— Niech j. w. pan spokojny będz e, panie 

dzieju, chłopami wszystkie przesmyki ostawionp, 
a od  zastawionej przynęty nie odejdz*e, panie 
dzieju 1

—  Widziałeś, co z pclanemi robił?
—  Ale tu, jaśnie panie, zdrady nie ma, 

przynęta szczeia bez żeleżca i tiu ‘k'. Myślę, że

pcdsjraemia nie b.dzie miaf, a myśn^yrb już 
tafe rozstawię, że radę mu dadrą, panie dziełu!

— Dubrzr, lubasiu — ale ojcaszza postaw 
w mre;9cu najl psz m, bo chciałbym, żeby na 
niego wyszedł...

Bralu Rupertowi trochę się zimno zrobi- 
Jo. Jąl tedy prosić; by choć w tym wypadku 
pierwsztństwo pann Rejowi zostawiono, on na 
zmeznie mniejsze honory się zgodzi. Dla jego 
toodestji dość będzie, gdy pierwszy ćwikły 
nabierze i gdy sielnoiaLu dzban przyjmie. Ale 
Ojieeki na ż^dne ustępstwa zgodzić się nie 
chcieli tembardziei, że cb ta ł raz srończyć 
z kudłatym szkodnikiem i w pewne go ręce 
od.isć.

— Lubasiu Łocbssiu — na ucho mu sze­
pnął... — każdego mól Mysio na dwoje rnz- 
szcztpi bo silny jest, a wzrostem wół bez m s- 
ia. Ty jeden poradzisz z nim, jak... pamiętasz! 
pod Stnrodcibem, kiedyś drabr, rohatyną u- 
zbrojonego, na dwojs przeciął. Powiadam ci, że 
satysfakcję mieć będziesz, oko w oko, z taką 
kudłatą bestją się spotkać, jak rnó. niedźwiedź. 
Zęby, lubssiu, ma, ni to pulisada przy starem 
zamczysku, a pysk jak wrota. Podziękujesz mi 
za przyjemność, jakiej doznasz, bo Lapidaski 
ncwfct zmierzyć się z nim nie ebee. Ten, któ­
regoś pod Obertynem zwald, to cielak przy n im ! 
Sc*ce ci zadrży z rozkoszy, gdy r.a dwie łapy 
stanie, a rozd: iawiwszy pysk swój czerwony, 
apetyt na ciebie mając, z rykiem, lubasiu, że 
ziemia się trzęsie, prosto ci w oczy posunie, 
zębami klapą . Pow iedim  ci, że skóra cierpnie, 
a ccłek do madeizy pretensję ma, te go na 
świat urodziła. A je iaak  tob:e tylko taką deli­
cję po przy aź ii starej zostawuję... Na ojczaszka 
riKkieruj go, Lspidesiu, na ojczaszka!-.

Brat Rupert na ławę się osnnął.

— .Gupta coc, w goju cnń* — zaśpie wał 
Korfanty.

Rycerz z pod O b:rtyoa wyrzekłby się zna­
mienitej przeszłości swojej, gdyby mu pozwo­
lono do Zdleszizyc powrócić i febry srog e. do­
stać. Im bardziej rozmyślił nad przyjemnoś ą, 
jaką mu przyjaciel stary sprawić chciał, tem- 
bardzicj wcalo innej sersacji doznaw?!

Zostawszy sam, w alkow’ 8, do której, oso­
biście zaprowadził go pan Osiecki, honory c?y- 
n ąc — uczuł, że łatwiej mu było rozszczepić 
^■aba, rohatyną uzbrojonego, pod Starodubem, 
niż z cną beatją kudfa’ą ri dę dać. Niepokój ge 
ogarnął i straih, a wldzeoia spać nie po­
zwoliły.

Spojrzał w kąt i o m iło nie wrzasnął... 
\ Szsfi gdańska sierścią zaczęła porastać i poru- 
5 szać się, ale, że nie ryknęła, brat Rupert uspo­

koił się. Przymknął oczy i posłyszał kłapanie 
zębów nad sobą.

Zirwf.ł eię na rówue nogi.
T j  □& pórze Koś chodził a pułap uginał 

się lekko... T A !  dzisiaj sjafa i cl ód, pan Kur-
fantago może - ale jutr.<P...

,S e  rce ci zedrży z rczkozy, gdy na dw.e 
łapy 9tanie, a rordzitwiwazy pysk s « ó j czer­
wony, apetyt ua ciebie msjąc, z rykiem, luba­
siu, że ziemia się trzęsie, prosu) ci w oczy pc 
sunie, zębami klapiąc*.

Brat Rupert uczul, że stokroć gorzej mu 
się zrobiło, niż wtedy, gdy będąc sam na sam 
7, pai *ą Piasecką: (L aw en dy!, — krzyknął... 
Myśl pierwsza, jaka mu się nasunęła, nie lico­
wała wcale z jego obertyńskiein bohaterstwem : 
chciał cichaczem do Lafiryndy się udić * nogę
dać. Ałe w coby się obróciła przyjaźń z panem
Rej»m  ? coby pani Piasecki powiedziała P 
a iaurus babiński?...

I tas źle i tas me dobrze! .
Rozumiał, żo gdyby nura dał i z babiń sy­

kami zerwał, którzy jedni tylko na jego inte- 
ligeucji się poznali i do swojego towarzystwa 
przypuścili, nawet po załatwieniu pomyślą* m 
sprawy Firlejowej, spojrzeć w oczy nikomuby 
już nie tnópj, do ojea Liamanina musiałby po- 
w iócić, oc szc*otkl i butów, o n ! z takim ta­
lentem rymopisarskim ?

Brat Rupert krokami wielkimi chodzić 
zaczai, aż ściany trzęily się, a szafa zadygotała. 
Tc dygotanie sz&i/ zaów mu przypomniało 
kłapanie zębów niedźwiedzich. Brat Rupert 
za głowę się -wrąl.

— Święty Boży, święty Mocny, święty 
a Nieśmiertelny —  ratuj sługę swojegoL..

A ca  dmcUieńcu, przbd domem, choć późna 
noc już nyla, rzępoliła muzyaa jerzcze i bę­
ben dudnił. Nie śpią nie strachają się —  
bulają...

Brat Rupert szybko suknię na siebie na­
rzucił, bose nogi w sandały odział i tknięty 
r yślą jakąś, na dziedziniec wyskoczył.

Podstarości w bęben bil, Zetaniec ciął na 
skrzypie;, a rachmistrz p&na na O iakn znak 
dawał, by zabawę kończono. Do niego to przy­
padł brat Rupert

— Panie Ląpideski! — ztwclał. — Mam do 
wićpana prośbę wielką.

— Obowiązkiem moim słuchać jest, takiego, 
jak wy gościa, panie dzieju 1

—  Bardzo rozsądnie mówisz, panie L?pi- 
deski.

— Czem zatem służyć mogę?
— Słyszałeś waćpan co pod Obertynem u- 

czyndem ?
— Słyszałem.
— Pod Starodubem?

—  A ja t ło !
—  A nie wiesz waćpan, jak tom sprał 

dzisiaj p&oa Kurfantego?
— Pana Kurfsntego? — zapytał zdziwiony 

pan rachmistrz.
—  Spytaj ać pani. Re,a i całą jego kom­

panię. Saróbow&lśiry s ę na szable i ani nie 
spostrzegł się, sz»rmierz taki, jak mu ją precz 
wytrąciłem... Obertyn, Staiodub, Kurfanty —  
mówią, że zaam się na wojennem rzemieśle i 
czy to W ołoch, czy szlachcic zabijaka, czy nie­
dźwiedź Osieckiego... (Tu brat Rupert zadygo­
tał) —  trup u mnie!... Rozumiem, że Osie­
cki, pc starej pnyjaźoi, wygodzić mnie chce, 
ale znów nie uchodzi samemu jeno laury zbie­
rać, nic innym nie zostawię jąc. Daję stawo 
waćpERU, że Rej jest więksty człek odemnie, 
s chcć znany z modestji swojej i zawiści krzty 
jednej nie ma — zawżdy mu przykro może być, 
że gdzie jenc się obró.ę, mnie tylko honorują... 
Pi is?ę w aćpana! wyprowadź na niego nie­
dźwiedzia; nieci: i on rycerskie zadowolenie m i, 
bo, powiadam waćpanu, że to rozkosz niemała 
i nie codzienna sensecja, gdy zrbami klapie be- 
stja taka i do czerepu się zabiera Panis „a p i- 
deski, zrób to dla mnie, a usatysfakcjonujesz i 
mnie i pana Mikołaja..

— Nie można, panie dziejn —  nie m ożna!
— Molestuję waćpana 1...
— Z i nic w świecie nie można!
— Dlacz. go, dlaczego nie można, panie La- 

pideski?...
— Bo pana Reja śmierć pewna czeka.
—  Beże wszechmogący —  cóż ze mną bę­

dzie ?
- Wy radę dacie!

(O iąg dc.ltsą w stą p i)

K d c y t a c j e
w  publicznej Hali aukcyjnej

Lwów, pas.ż Mikolascba obywać sw b ią stale 2 ra­
zy tygodniowe sawszs o , od-. 4 po połud. a to :

W Popiedaiałkl na obrazy, kosztowności, meble, da ­
wany, fortepiany, powozy i w «góle dzieła sztuki;

w Oswftftki na garderobę, uradzenia gospodarskie, ma­
szyny do szycia i inne przedmioty eocMannego użytku.

Spisy rzeczy przyjmowanych nif licytację wystawiane będą nrjpoznisj 
2 dni przed licytacją w oknach zakładu, nc żądanie zaś za małą 
opłatą mogą być przesyłane. Wystawa otwarta eedzień oć 3 —8*/* 

popołudniu; w święta zwś od 9 —12 w południa.
B iv e  otwąrte dla przyjmawania rzeczy i wypłat od 9—12V, w poł.
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ezetn nie wpływa na samo zamknięcie ra­
chunków.

Wreszcłu zakweatjonuwauy w y d a t e k  
kwety 1 513 204 n i e  j e s t  ż a d n y m  n i e -  
d o b o r e m  a n i  t e t  i n d n e n i  p r z e ­
k r o c z e n i e m ,  jak to poniżej wykażemy i 
został przez peiną radę uchwalony przy rowno- 
(zeanem upoważnieniu komisji kontroli długów 
miejskich do przeprowadzenia w tej mierze sia 
óciwej manipnLcji fiaansowej. W e w!aś:iwem 
świiUe wygląda c .L  ta sprawa, jsk  następnie:

Obok z w y c z a j n e g o  b u d ż e t n ,  gdtia 
się preliminują wydatki w zastosowaniu do spo­
dziewanych przychodów, istnieje esoboy o u -  
d t e t  i n w e s t y c y j n y ,  którego potrzeby po­
zrywa się z miejskich pożyczek:

a) 4 proc. pożyczki zaciągniętej w kwocie 
20 000 000 koron,

b) 4 l/t oroc. potyczki zaciągniętej w kw o­
cie 6,500 000 koron.

Na wydatk- tego dziełu inwestycyjnego uchwa­
la rada m<ejska częściową, w Kwocie odpow ie• 
ducj zapotrzebowaniu emt3ję ob li/ów  pożyczki « 
tern samem oddaje administracji miejskiej obligi 
te do spieniężenia na pokrycie uchwalonych 
wydatków.

Otóż i w r. 1900 uchwcdiła rada miejska 
t a k ą  d o t a c j ę  z p o ż y c z k i  m i e j s k i e j  
d l a  f u n d u s z u  i n w e s t y c y j n e g o .  Pod k o ­
niec roku 1899 spadł znacznie kurs obligów 
miejskich i do polewy roku 1900 wcale się nie 
podnosił, a za rozpoczęte i w myśl uchwały 
rady miejskiej wedli g z gó-y powziętego planu 
prowadzone inwestycje musiała kasa miejska 
płacić przedsiębiorców, dostawców, robotni­
ków i t. p.

Był na ten cel przyzwolony fundusz, ale 
tylko w obl g ich  miejskiej pożyczki, który h 
spiec ężenie w krytycznym dla nich czasie kur­
su giJd iwego, naraziłoby fundusze gminy na 
bardzo znaczne straty, wypływające ze zbyt 
wielziej różaicy między ich wartością nominalną 
n chwilowym kursem efektywujin.

Z e b y  z a t e m  u c h r o n i ć  g m i n ę  c d  
t e j  s t r a t y ,  musiało prezydium w porozumie 
niu z komisją kontroli dłu«ów uciec się d o  
j e d y D i e  w t a k i e j  c h w i l i  w s k a z a ­
n e j  o p e r a c j i  i z a m i a s t  s p r z e d a ć  
p a p i e r y  z o l b r z y m i ą  s t r a t ą ,  zlom- 
bardow ajo je  w pewnych instytucjach finan­
sowych.

Na podkład papierów wartościowych udzie 
łają zakłidy finansowe pożyczkę w wysokości 
70 do 75 proceat faktycznego kursu w chwili 
zast wu, a że j .k wyżej wspomniano, obligi 
miejskie stały wówczas bardzo n r to , więc uzy­
skana z lombardu pożyczka wynosiła zaledwie 
60%  ororent nominalnej wartości tych obligów.

N i pokrycie wyjątków sięgających do su 
my 1,100 000 koron uie mogła wystarczyć kwo­
ta około 900 000 korca otrzymana na za9taw 
papierów i dla pokrycia tej wypływającej ró­
żnicy musiało prezydjum uciec się da wekslo­
wego kredytu, który jadDak łącznie już z p o ­
życzką zaciągniętą na zastaw papierów miał 
z u p e ł n e  pokrycie w przyzweknej przez radę 
emisji obligów miejskich.

Ku końcowi r. 1900 nastąpiły pomyślniej­
sze konstelacje na ogólnej giełdzi#, papiery 
podskoczyły znacznie w kursie, a za n a l e ­
ż a ł o  w y k o r z y s t a ć w ł ę  s z c z ę ś l i w ą  c h w i ­
l ę  i n i e o d w l e k a ś M j ^ s p r z e d a ż ą  o b l i ­
g ó w ,  żeby niespodzit^^^any j» ki, j  niepomy- 
ślniejny wiatr nie po wiał z targów pieniężnych, 
postanowiło prezydjum razem z komisją kon­
troli diugó w, spieniężyć przekazane sobie do zre­
alizowania obligacje miejskiej pożyczki.

Żeby jednak coś sprzedać, potrzeba to ecś 
posiadać w ręku, otóż na wykup zastawionych 
pspierow użyto zaliczkowo potrzebnej kwoty z 
ogólnych funduszów gminy i z t y c h  s a m y c h  
f u n d u s z ó w  z a p l s e o n o  z a p a d ł e  w e ­
ks l e .

W  czasie tej m atipultcji zaskorzył kasę 
miejską koniec roku rachunkowego 19u0 W y­
dana z funduszów miejskich kwota 1513.204 
korou nie mogła zniknąć z powierzchni i mu 
siała, wejść w zarośnięcie rachunków za ten rok 
gdzie oczywiście wypłynęła w p  równaniu wy 
datków z kwotami budżetnwaneai w r a c h u n ­
ku  p i e n i ę ż n y m  jako przekroczenie budżetu.

Ale po sorzed^ży papierów w  roku admi­
nistracyjnym 1901 z w r ó c o n o  f u n d u s z o w i  
g m i n y  p o d j ę t ą  z a l i c z k o w o  n a  t ę  
o p e r a c j ę  g o t ó w k ę  i r a c h u n e k  w y ­
r ó w n a n o  c a ł k o w i c i e .

Taka przebieżna manipulacja czysto ra­
chunkowa jest prawnie i kasowo z u p e ł n i e  
u z a s a d n i o n a  i dopuszczalna, a jako obrót 
rubryki, nazwanej w ogólnej rachunkowości o- 
b o j ę t n ą ,  nie wpływa w niczem, ani m  obcią­
żenie rozchodów, ani na zwięzszanie przychodów.

W  ten sam sposób prowadzi się książko­
w o rachunek z a l i c z e k  wydanych do zwrotu, 
które ob lązając rubrykę wydatków, w takiej 
samej kwocie weboizą do przychodu jako C r e ­
d i t  i nie wpływają w niczem na istotny wyrok 
ogólnego zestawienia, zwanego w języku bu lu l- 
teryeznym z a m k n i ę c i e m  r a c h u n k ó w .

Jeżeli komisja lustracyjna natknąwszy na 
tę właśnie pozycję, rie znając jej pschod. enia 
i nie wtajemniczona w ogólne zasniy rachun­
kowości, m i i  la jakąś wątpliwość, to lojalnie 
postępując, powiuoa się była zwró ić do miej­
skiej buchalterji z żądaniem wyjaśnienia jej.

T a m  b y ł a b y  s i ę  d o w i e d z i a ł a  o tern 
c o  j e i  w n i n i e j s z e j  r o z p r a w c e  w y j a ­
ś n i a m y ,  a b y ł a b y  s i ę  u s t r z e g ł a  n i e ­
p o t r z e b n e j  k o m p r o m i t a c j i  i p r a w d o ­
p o d o b n i e  n i e  p o s u n ę ł a b y  s i ę  d o  l e k ­
k o m y ś l n e g o  s f o r m u ł o w a n i a  z a r z u t u ,  
niewytrzymującego krytyki i świadczącego o zbyt 
pobieżnem i powierzchownej! traktowaniu po­
wierzonej jej misji.

Jeżeli i h m  zarzuty komisji lustracyjnej 
opierają się na podobnie kruchych i nieuchwy­
tnych podstawach, to doprawdy szkoda było 
dwuli tui. go jej zachodu, a już bezwarunkowo 
każdy grosz, wydany na druk rozwlekłego jej 
sprawozdania, będzie pieuiądzem, wyrzuconym 
za okno.

KR GMjKA.
. zy s t b r a n i a e h  p u b U s z n y e h ,  zat / a-  

l t o w a r z y s k i c h  i w s z a l k i s h  a r o -  
o ś i i a e b  p a rai  ę i aj  m y o n-f * ara eh aa 
wą k o ś c i e l e  n wa w s c h o d n i  t j  Ga l  i- 
n i  T n w i n j i t f f o  S z k o ł y  l u d o w e j .

I W Ó W  9 marca
Sftt* powkshr*.,. liodzroa 19 w poludaic: 

Cif* lots +  1 ’ R Dżdżysto
Gospodarka. miejBka Jedno t  pism porań 

byrh doninslo dziś jakoby Wydział krajowy na spe­
cjalnej sesji w sobitę miał się zajmować sprawą 
gospodarki miejskiej. Otóż dowiaaujemy się, że wia­
domość ta jest zupeinie n i e p r a w d z i w a .

Z  politechn ik i. F. Łikasz Cyprjan Waci ikr 
rod^m z Tarnopola dożył U egzamin Fań stwor, j  
na politechnice lwowskiej.

OlcreB 25 I t pracy  ciągłej > Wytrwałej przy 
kaszcie zecerskiej, pracy, jak wiadoma żmudnej, 
wymagającej nietjlko fizycznego, ale i umysłowego 
natężenia — zasługuje na uznanie, zwłaszcza w tak 
niewdzięcznym zawodzie, jakim jest sawód prace 
wników dtuksrsk ch, których o znaczeniu, tytuły, 
zaszczyty i pensje nie bywają udziałem .. A j?ś i 
pracownik taki przez ten długi lat szereg współdziała 
ucacinie, wiernie i wytrwale w jednym zakładzie, 
—  o ileż wię-ej nu wyraz szczerego uznania zasłu­
guje ? W dniu wczorajszym obrhodził taki jubileusz 
pracy ■ swej w zawodzie drusarskim, p. Stanisław 
A n c z a r s k i ,  zajęty od lar 25 stale przy składaniu 
t Oziennika Polskiego*. Z tej to okazji, jubilatowi, 
który tak wiernie trzymał się naszego p sma, re 
daktorowie i właściciele wręczyli w dniu wczoraj­
szym stosowny upominek z życzeniami, w obecności 
całego persoaalu drukarni i grona wspó'pra:owJ ków 
(Dziennika*. Towarzysze sztuki drukarskiej, pn.ru 
jący wspólnie z jubilatem, ze swej strony złożyli 
p. Adczarskiemu podarek juuileuazwwy, a liczne 
i serdeczne przemowy okolicznościowe, dopełniły 
piękną domową uroczystość poświęcoui, nczczeniu 
ciehej, a rzetelnej pracy.

Tow arnystw o p ryw atn ego gim uaąjum  
lińskiego otwiera s dniem 1 września 1903, drugą 
klasę swej* zakładu W.ruaki przyjęcia oo klasy 
I, są: 1) Uczeoica musi do końca grudnia r 1903 
mieć ukończonych 10 lat; 2) musi poddać bię egza­
minowi wstępnemu według norm obowiązujących 
w gimnazjach państwowych. Egzamin odbędzie się 
w 2 terminach: s końcem czerwca i z początkiem 
września. Zgłoszenia przyjmuje dyrekcja zakładu przy 
ulicy Chorąż .jzoa 1. 17 — 19 (Dom n; ftowy) I p , 
III schody, codziennie z wyjątkiem niedziel i świąt, 
od godziny 4 —5; tam również można otrzymać wy­
kaz wymigsń przy egzaminie wstępnym, uaz zasię­
gnąć wszelkich informacyj.

K lbb  m iłośn ik ów  satuki fotu gi aflczcej 
we Lwowie, odbył dnia 25 lutego br. swe dorocaae 
walne zgromadzenie, na którem wyprano do wydziału 
na rok 1903: przewodniczącym dra Henryka Miko 
lascha, następcą przewodniczącego p. Ferdynanda 
Wloszyńskiego, sekretarzem p Józefa Ś -ritkoreskiego, 
skarbnikiem Rudolfa Hunera, bibljoteksrzem Siani 
sława Lachowskiego, nadto dra Norberta Luiena, zaś 
zastępcami wydziałowych po : Adulfa Slodę i Edmun­
da Czarkowskiego Do komiaji rewizyjnej wybrano 
WLdyslawa Słropera i Artura Koś ickirgo Klub 
przygotowuje w roku b eżącym Wielkę wystawę prjc 
fotograficznych z udziałem wszystkich amatorów pol­
skich, których wielka liczba już teras prace ewoje na 
wystawę zgłosiła.

K osoió ł św. K lżb ie tj. Konkurs architektoni­
czny na kcściół św. Elżbiety, który jsk wiadomo — 
ma stanąć we Lwowie na Grodeck e n, na placu 
tzw. Solarni, zastanie wkrótce już rosstrzygnięty. 
Termin nadsyłania prac już upłynął, a i .dostano ich 
ogóiem 19, pomiędzy któremi mają być podobno 
niektóre wspaniałe, plon więc koukunu zapowiada 
się ot>f>cie. Koś dół św. Elżbiety, przypominamy to, 
ma służyć całej Gródecczyżnie, tj częśei miasta od 
kolei, pozbawionej dziś jd ścioła, a obszernym będzie 
tak, aby bez ścisku mógł pomieścić conajmniej 2000 
osób, co aię równa prawie oLozerności kościoła ber­
nardyńskiego.

Nagród w obecnym kankursie jest trzy: I
4000 koron II 3000 koron i III 2000 koron. Prócz 
tego sześć prmo zakupiorych będzia pc 800 koron. 
Komisji wolno albo wszystkie trzy nagrody zrównać, 
albo ustanowić dwi« pierwsze nagrody a jedną d.u 
gą, lub odwrotnie jedną pierwszą a dwie drugie, O 
brady (jury* konkursowego, w którem oprócz 12 
zaproszonych sędziów konkursowych biorą udział: 
namiestnik hr. Piniński, marszałek kraju br. A.i- 
drzrj Potocki i arcybiskup izs. Bilczewski, zaczną 
się prawdopodobnie juz 15 bm Celem dania m 
żności wszystkim sędziom gruntownego zaznajomie­
nia się z wszystkimi projektami, urządzoną z nich 
będzie wystawa, dostępna aż do rozstrzygnięcia kon 
kursu tylko członkom (jury., po konkursie a as ta­
kże dla publiczności.

Uwolnienie Od podatków. Wydział kra­
jowy uwolnił cegielaię parową i fabrykę wy-obów 
glinianych .Karol', Marji Klibassa Zr recki ej i Ste­
fana br. Goetzendorf Grabowskiego w Polance pod 
Krosnem, od wszelkich dodatków da podatków, 
z wy^tkiem państwowych, na czaj od 1 stycznia 
1903 do 31 grudnia 1912.

Zdrowotność Lwowa. W ostatnim tygodniu 
stwierdzono we Lwowie urzędc wnia 2 wypadki 
odry, 5 szkarlatyny, oraz 1 wypadek duru brzuszne­
go i ró nie! jeden wypadek śmierci, 1 >ypadek 
(zamiejscowy) tyfusu plamistego, 9 wypadków krztuśca 
5 wypadków ptouicy (djfterji), z ztóry.h jedtn 
śmiertelny w kon-u 19 wypadków ostrej itflaencji.

Kuch pocztowy. W miesiącu styczniu 
1903 nadano na poczcie lwowskiej: w poczcie li­
stowej 3, 40.081 posyłek, nadeszło zaś 2,215.832. 
W poczcie wozowej nadano posyłek 4 7. 0 7 ; nade­
szło 1 *.962. W  ruchu kasowym wpłacono 4,33 .194 
k. * i h ; wypłacono 5,398.122 k. 35 h. W tele- 
giBficznym nadano depesz 1 6 .0 1 3, nadeszło 18 100, 
przrt-legrt-fjwano (transito) 151.530 depesz Ruch 
telefoniczny przed .tawia się w miesiącu styczniu 
następująco: a) w sieci miastowej było rozmów
telef nicznych 91 5t>7 na 78l abonei tów; bj w sieci 
międzymiastowej rozmów 1584 na 91 abonentów.

Z w ystaw y k ore  pondeutek. Wystawa 
prac nadesłany h na Konkurs kompcadettek potrwa 
dc 10 bm. włącznie.

W  kasie wystany będą wypłacane pieroądze za 
bilety n  ̂ edezyty M Konopnickiej od godziny 10 
rano do 5 popołudniu.

Pieniądze sa bilety niezwrócone w oiaaczoaym 
terminie, zoitaną przeznaczone na pokrycie wyd, tków 
urządzenia odczytów.

Na Tow. szkoły ludowej. Koto pań we 
Lwowie Towarzystwa azLoly ludowej, ogłasza, że 
z puszek Kola wybrano według osbtniej listy 168 
Kor 86 gr

F rtso lw  przekupstw om  G>ośne w ostatnich 
czasach procesy o przekupstwo przeciw urządnikom 
manipulacyjnym przydzielonym do starostw, którym 
dla braku sil konceptowych, przydzielano referaty 
rekrutacyjne, zniewoliły prezydjum namiestnictwa 
do rydania wszystkim starostwom polecenia, aby 
referaty wojskowe przydzielano tiaie urzędnikom kon­
ceptowym. W rozporządzeniu tem wzywa preiy-

djum namiestnictwa starostów, aby donieśli do 3 dni 
komu powierzono referat Wojskowy.

Kradzież w ru ik lem  seminarjum. Przez 
mur od uł.cy Sykstuskiej dostali się w tycn dniach 
złodzieje do gmachu seminarjum ruskiego we Lwo­
wie i okradli zarządcę gmachu p. Michała Kowal­
skiego, z garderoby. Szkoda wyrządzona przez zło 
dzieji wynosi przeszło 300 kor.

Poutóć dla Doliny. Komitet ratunkowy dis 
pogorzeków D liny. zawiązany pod przewodnictwem 
p. Hipol<ta Zaremby, w obec straszej nęury, jaką 
cierpią pogorzelcy, zwraca się do ogółu z gorącą proś 
La o nadsyłanie miłosierny di datków Upoważnionym 
do odbierani, datków, jest skarbnik komitetu p. 
Stanisław Kotiowski, lekarz w Dolinie.

N a Beubibiiic? 'rjbunał w Brzeżanach skazał 
w t/ch dniach na karę śmitrei przez powieszenie 
Michała i Jana Seniszynów z Ujazd w a Obaj zbro­
dniarze skLzaai dopuścili się zbrodci uduszenia, nc 
stępnie powieszenia w stodoła ns belce własne 
go ojca

Jubiler łl ■ orouacyjuy Leona XIII. Podczas 
uro zjstości jubileuszowych w Rzymie w bazylice św. 
Piotra, przy trybunach, ustawionych w bliskości 
tronu papieski, go w absydzie kościoła pełnili służbę 
ujni szambelanowie papiescy ,di sp da e cappa', 
pomiędzy nimi dwóch Polaków: Jan Biszping z Li­
twy, mianowany świeżo szambelanem i Izydor Czos- 
nowski, zamieszkały stale w Rzymie.

N ow e W ybory do rady powiatowej w Brze- 
żanu h odbędą się z grupy gmin wiejskich 2 kwie­
tnia, z grupy miast 6 kwietnia, a z grupy większych 
posiadłości 8 kwietnia.

Podania o przypuszczenia do egzaminu doj- 
n  łośid w seminarjum żeńskiem we Lwowia, mają 
być wnoszone do dyrekcji tego zakładu najdalej do 
30 b. m.

Kobieta sekandarjnBiem  szpitala Wy­
dział krajowi nadal pani dr. Zofji Morarzewskiri, 
tytuł sekuncurjusza przy azpitalj powszechnym we 
Lwowie.

Tyfns plamisty W Zagrrbch pod Tarnopo­
lem, wymarła cała rodzina na tyfus plamisty. Jest 
to rodzina włcściańsaa mąż, żona i dziecko. Ojcieo 
chorował 8 dni, matka i dziecko po 2 dni.

Pogłoski o ustąpieniu gabinetn węgier­
skiego. W kuloaraih sejmu węgierskiego krążą 
teraz jak najfantastyczniejsze po g is  k i: (Poinformo­
wani* z obozu opozycji opowiadają, że Szell i Fe 
jtrrary zimyślają w najbliższym czcsie ustąpić, bo 
jeden i drugi w sprawach wojskowych są zgodni 
i muszą albo razem zostać, lub razem upaść Utrzy­
mują. że ministerstwo ,Apponji* z narodowościowemi 
koncesjami w sprawach armji wprowadzą porządek 
w parlamencie Także i w kolach rządowych krążą 
pogłoski o kombinacji gabinetu. Według tych, gabi­
net Apponji’ego jest niedopuszczaloy, natomiast jako 
następcy Szella, mieliby szanse w pierw„zym rzędzie 
prezydent izby magnezów hr. Albin Oszky, a w dru 
gim były minister najwyższego dworu br. Ju1ju3z 
Aedrassy.

Stan pogody W Kuropie. (Sprawozdanie 
aaetralnaj stacji meitcrologicznej w Wiedniu) Dain
8-go, godzina 7 ra»io notują: Haparanda - f  7 0,
Wiadeń + 3 ‘0, Pola + 1 0  0, Budapeszt + 5 ’0, 
Florencja + 8 0 ,  Biarritz -+-6 0, Paryż + 2 '0 ,  
Monacbjum + 1 0 ,  Berlin + 1 0 ,  Mamai +1*0, 
Wilno +9*0, Brcgcucja + 1 4 ,  Gorycja + 8 7 ,  
Rzym + 6  8, Petercburg —0 1 , Moakwa — 15,  
Abazia 4  10 4, Lussia pieculo + 9  4 Nizza + 6  0.

Maksimum ciśnienia powietrza, istniejące sa po­
łudniowym zachodzie podwyższyło się jeszcze i roz 
szerzyło w formie klina ku Europie środkowej. Po 
goda w zachodnich okręgach Austro Węgier jest 
przeważnie pochmurna z opadami, ni wacbodzie wię­
cej jaana i sueba. Temperatura w ogółu blisko zera. 
Prcgaoza: Zmiennie chmurno, nocami przymrozki.

Z  kraju.
Jari sł l . ( Ogi eń. )  W budynku polskiej 

bursy im. Kopernika, wybuchł 8 bm. ogień sufito­
wy wskutek zatlenia się beli ów umieszczonych w 
ścianie komina. Rano gdy młodzież szkolna udała 
się do kościoła, runęły podsiebitlti na siennik, który 
buchnął płomieniem, a rónnocz śnie ogień objął 
wiązanie dachowe. Wskutek dymu wydobywającego 
Się z okien dachowych, zaalarmowaua straż miejska, 
w kilka minut przybyła i pod kierownictwem na­
czelnika p. Kłapkowskiego ogień ugasiła. Prze', wyrę 
banie sufitu i potrzebę zaciągdięcia nowych heiek, 
ponosi bursa dotkliwą szkodę, eo powinno być bodź­
com dla jarosławskiej publiczności do tem liczniej­
szego udziału w koncercie, jaki się odbędzie 15 bm. 
na dochód bursy.

N iepołom ice. ( S t r a s z n y  w y p s d e k  z 
b r o n i ą )  W Staniątkacb, miasteczku w pobliżu 
Niepołomic położonem, wydarzył się dnia 6 marca 
sti 38zny wypadek. Organ,*11 tamtejszy Wojciech Wi 
cher, baw ąc się strzelbą o której nie wiedział, że 
jest nabitą, skierował ją do 20 letniego Mikołaja 
Dubasa, pomocnika ogrcdaiaztgo ze Staniątek. a wi­
dząc, że nie ma kapzli na panewce, przyłożył do 
niej, chcąo Dubasa zastraszyć, zapaloną zapałaę. W 
tej chwili strzeiba wypaliła, kładąc na miejsm tru 
pem nieszczęśliwą ofiarę nieostrożnego obchodzenia 
się z bronią.

Fraem yśl. ( K o ś c i ó ł  d l a  wo j s k a . )  Stary 
kościół pojezuicki przy ul. Katedralnej przedstawia 
dziś istną ruderę, jak również przytykający do niego 
budynek, w którym mieściło się dawniej gimnazjum. 
Rząd miał zamiar tak kcściół, jsk i ów budynek 
zburzyć, a na ich miejsce postawić nowe gr. kat. 
scminsrjum duchowne. Tymczasem ks biskup Pel 
czar czynił starania, by stary kościół odrestajroweć 
i by w ten sposób przybył miastu jeden kościół więcej 
którybj bjł oddany dla wojskowości Zabiegi ks. 
Pelczara wydały rezultat pomyślny, gdyż rząd zgodził 
się na odrestaurowani kościoła, a nadto oddal do 
użytku bissupstwu i stary budynek gima<is<alny, któ 
ry również zostanie odrestaurowany. W budynku tym 
mieścić się będzie na piętrach przytuliska d,a księży 
emerytów, założone przez księdza biskupa Pelczara, 
w parterze zaś drukarnia, którą nieiawno zekupił 
ks. Pelczar po znanej firmie M. Dżulyńskicgo i _p. 
Drukarnia uzupełniona zostanie no wemi składnicami i 
maszynami. W  drukarni tej prócz kościelnych dru­
ków potrzebnych dla całej djecezji przemyskiej, dru 
kowsć się będą wszellia dzieła wydawana przez 
księży w djecezji przem., oraz pi&ma ulotne, bro 
szury i gazety.

( Fi l j a  g i m n a z j u m )  Z początkiem roku 
szkolnego 19U3|4 otwartą tu zostanie na ,Zasaniu' 
filja polskiego gimnazjum z pitrwszamijcztrrema kla­
sami.

Stryj. ( Ra ut  na o c h r o n k ę  św. Jó z e f a . )  
Towarzystwo Panien .Prządki Marji*, czuje się w 
obowiązku złożenia publicznej podzięki łaskawym u- 
czestoikom rautu na dochód ,Ocbrocki sierót św. 
Józefa w Stryju urządzonego dnia 12 lutego br. Za 
sukces co przeszedł oczekiwania, wdzięczność należy się

p. br. Bruckminowej za jej śliczne wykonanie ,Eri 
Lóaiga* L, eta, młodziutkiej p. U. Kubelkówuej za 
miluchną deklamację, p. Majerowej za artystyczny 
śpiew, p. S. Sz£wlowskiemu za porywającą pełną 
uozucia grę nr fortepianie. Nie mnieiszę wdzięczność 
składa się paniom komitetowym i paniom, które la 
skawie zojmewaty się bufetem nie szczędząc w 
swojej nieocenionej dobroci darów pracy pełnej po 
święcenia.

W tanecznej części rautu największe zasługi 
ponosi p. Kirchner, który jako dzielny wodzirej, he­
tmanił wirującym ochoczo st do świtu. I tym go­
ściom łaskawym, co nia gardzili bufetem, ■ dla na 
dobcych kwiaciarek nie skąpili grosza, wszystkim i 
każdemu s osobua serdeczne .Bóg zapłać*

Dotbód był stosunkowo bardzo znaczny, bo po 
odtrąceniu kouiecznych wydatków zostało dla L.e 
dnycb sierót gotówLą 301 k. i 40 b-

* O góln ie wydają Mauthnera impregnowane 
nasiona buraków pastewnych najwyższe plony i ró­
wnież znakomite jak i niezrd wnane są Mauthnera 
nasiona warzywne i kwiatowe.

* Zakład technicsno-deutyBtyezny, p. L.
Wiktor* już został otwarty na placu Halickim 1 7.

* Z nw m  mlejsklega. We czwartek 1? i w so­
botę dnia 14 marca b. r. przedst-iwien:e amatorskie 
.Skrzypki czarodziejskie* i .Małżeństwo przy latar­
niach* Pcozątek z uderzeniem godziny 7 wieczorem. 
Bilety do n-bycia od dziś

* Młodzie* przy praoj W Tow. akr.a .Związek* 
ukonst;,tuowały się następujące Rólka:

K ó ł k c  l i t e r a c i i e ,  którego przewodniczą.ym 
obrano kol. Maksa Lacdaua, sekretarzem zaś kol. Marka 
Altena

K ę ł k o  s p o ł e c z n e  
Aleksandrem Mandlem i 
Luftem.

K ó ł k o  t e c h n i c k i e  
Beiggruo, sekretarzem kol Herman Sokal

K ó ł k o  a r t y s t y c z n e ,  którego p'zewodniczą< ym 
jest koi. Emil Silberstein, sekretarzem kol. Norbert 
Immerdaner.

* Walna zgromadzenie członków Banku dla ubez­
pieczeń i przemysłu, . dbędzie się dnia *9 marca b r. 
o godzini* 5 popołudnia w lokata Banka przy ulicy 
3 maja 1 7 we Lwowie Na porządku dziennym m iei-y 
innemi wniosek rady nadzorczej o rozwiązanie i likwi­
dację Stowarzyszenia i wybór komisji rewizyjnej, oraz 
likwidatorów. Gdyby zgromadzenie dnia 19 marca b m. 
me przyszło do skutku, następne odbędzie się dnia 22 
marca.

* Zgromadzenie tygodniowe członków Towarzystwa 
ponttcDnicznego, odbędzie się we środę, d. 11 marca
b. r. o godzinie 7 wieczorem w lokaln przy ulicy Cho- 
rążczyzna 1. 17, N., po—ądzu dziennym: Odczyt p. Ro­
mana br. Gostkowskiego, prof szkJy politechnicznej: 
. 0  opal m i, ropą lekomotyw’.

* Komisja zarookowa I lekoyjna W łonie Tow.
■ Bratniej pi ru >cy* słuchaczów politechniki uwiązała się 
kom sja zarobkowa i lekcyjna, której celem niesienie po­
mocz ubogim kolegom przez wyszukiwanie odpowiednich 
zajęć Komisja zwraca się z prośbą do wszystkich pp, 
inżynierów, dyrektorów, biur Łechnicinyeh, profesorów i 
wszystkich w Ogóle, którzy jaLiek iłwielr zajęcie biórowe 
czy techniczne, czy to lekcję dać mogą aby do niej udi- 
wać s:ę. raczyli. Adres: „Komisja zarobkowa i lekcyjna*
Tow. „Bratniej pomocy- słuch polit | Lwów — poli­
technika

nżytaoznsśol publioznej Inb na-

z przewodniczącym kol. 
sekretarzem kol. Józefem

z przewodniczącym kol. J.

•a oelsSkładki 
rodswej.

D la  Ln d w i k i 
ciąga pp .: Rabiasz z

R hafciarii, złożyli w dalszym 
P Janki 2 kor, Zabłocka z Be- 

reznicy król. 2 k or , N N. ze Lwowa 2 kor., A Boro­
wski z Zakopanego 4 ker., A. B. z Mostów wielkich 6 kor. 
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i kosztuje miesięcznie

2  k o r . w e  L w o w ie  

2  k o r . 5 0  k . n a  prom  in cjl
Z ów urrzjw ą wysyłką 3  Lor.

Dla oaszyeb abunentfiw.
Chcąc abonentom naszj m ułatwić nabycie tani h 

a dobrych książek, odstępujemy im, dopóki niewiel 
ki zapas starczy, następujące dzieła po cenach wy­
jątku zniżonych :

S e r  j a  I. (Powicśsi i nowelie): Fogazza o
.Dawny światek*, Gawaltwicz .Majster do wszyst­
kiego*, Włast .Opowiadania z okolic Sluczy*, Mi- 
ciński .Nauczycielka*, Rystan .Jerk', Żuławski 
,Pax‘ , Begrowski , Szkoła Kwintyna. Razem 7 ksią­
żek, zamiast ceny księgarskiej 12 koron 20 hal, 
t y l k o  7 ko r o n -

Se r  j a II. (Powieści i nowelie): Jirasek R
świata*. Sewer ,W  kleszczach*, Neumanowa 
.Baśnie wschodu*. Dwie nowelie Czaszki (Tad. 
Rittaer) ,Cora( , Górski ,BibIjomat.a, Grabowski 
,Przed laty*. Razem 7 książek, zamiast ceny księ- 
gurshiej 10 kor., t y l k o  6 kor.

S e r j s  I i 11 raz em t y l k o  12 kjsr.
S e r j a  III.' (Dzieła histc -y :zne) : Siarczyńak;

,Dzirń 3 Maja 1791*, ,Rys historyczny kampanji 
ks Józefa Poriatowskiego (1809)*, Wodzicki (Pa­
miętniki prezydenta Rzeczypospolitej krakowskiej*, 
Wysocki „P.m:ętniki kamnacji węgierskiej 1848 
roku*, Kołaczkowski .Henryk Dąbrowski* (z illustr.), 
Lichocki „Pamiętniki prezydenta m Krakowa z czi 
sów Kość uski*, Szajnocha .Pisma* 2 tomy (str. 
880), Wodzicka .Eliza Radziwiłłówna i Wilhelm 1* 
(z iilustr ), Wybranowaki ,Ongi w dworach*. Ra­
zem 10 tomów, zamiast ceny księgarskiej 21 kor. 
10 hat., t y l k o  13 kor.

S e r j a  IV (Rozmaite): Gawalewicz .Poezje* 
(z illustr. Stachiewicza), Pieniążek .Słomiany wdo 
wiec" komedja, Eihegaray .Gateotto* dramat, Tar­
nowski St. br. ,Koleady*. Tenże . 0  Rusi i Rusi­
nach*, Tenże .Leon XIII*, Łoziński .Tłum* stu 
djum. Razem 7 książek, zamiast ceny księgarskiej 
8 kor, 80 hal., t y l k o  5 kor.

S e r j a  III i IV r a z e m t y ! k o  16 kor.
W s z y s t k i e  c z t e r y  s e r j e  r az e m,  za 

mi a s t  c e n y  k s i ę g a r s k i e j  52 kor.  10 hal  
t y l ko  26 kor.

Złmawiać można tylko kompletne serje. Przy 
zamówiez iu wystarczy podać numer serji, oraz na­
leży równocześnie przesiać należjteść A d m i n i  
s t r a c i  a ,D?imn:k* Poiskiegi* we Lwowie,

NotatKi literacki*? i artystyczne.
S » p » r t o u  fctŁHT m ie jsk iego  w ?  L w ow ie .

Dzł w  p o n i e d z i a ł e k  ,Mirkix de Prioia*, sztuka 
w 3 aktach Henryka Lai dana, przełożyła z fraaru 
skiego Wanda Nałęczówna.

Jutro we wt o r e k  „Tosea*, operu w 3 aktach
G. Pucciniego. Gościnny występ Janin* Korolewicz- 
Waydowej, Augusta Dianni, Józefa Szyrr‘»+bkiego 
i Juljana Jaromina

W ś r o d ę  .Markiz de Prinla*, sztuka.
W e c z w a r t e k  , Tosea*, opera.
Z teatru (Toscaf , prześliczna opera Pucci­

ni’ ego która na dwb.-h pierwszych przedstawieniach 
cgólnie się podobała, daną będzie w tym tygodniu, wj 
wtorek i we czwartek, z udziałem pani Korolewicz- 
Waydowej, pp : Augusta Dianni, Szymańskiego 
i Jeromina, >as .Markiz de Pr:o'a* po raz trzeci 
w środę, a w nim ptzedoatatui wy'tęp f  Kamiń- 
skiego, przed wyjazdem na urlop.

(M ieszcia o ie*  Gorkiego, to wyborne studjum 
duszy dzisiejszego społeczeństwu w Rosji, cieszą się 
na scenie naszej trwałem pogodzeniem. Wczoraj 
wystawiono sztuię po raz dziewiąty z rzędu przy 
zapełnionej sali. W obsadzie ról laszia zmiana o tyle, 
że postać studenta Piotra odtworzy! po p- Nowickim 
p. Stanisławski, niestety w ostatnich czasacr bardzo 
rzadio widywany na scenie Kreacja ta wyszła w grze 
p. Stanisławskiego bardzo plastycznie i uwydatoila 
wiele subtelnych odcieni, których nie widzieliśmy 
w grze poprzednika W repertoarze ról p. Stanisław­
skiego kreacja ta będzie niewątpliwie jcdLą z popi­
sowych, a świadczy pochlebnie o pracy i rozwoju 
talentu młodego artysty. KI. K.

B epertoar F ilłiarm oojl lw ow sk ie j W  po- 
n i s d z i a ł e k ,  9 marża, koncert prof. Konserwa- 
torjum lwowskiego, p Vilema Kurza.

W e w t o r e k ,  10 marca koncert symfoniczny, 
ze wspóluaziaiem Seweryna Eisenbergera, pian siy. 
Program: I. 1 Schumana: Uwenura .Manfred*;
2. Schumann: Koncert A-mol, z tow. ork. odegra 
S. Eiseabeiger. 11. Eżethoren : Symfonja nr. 8 F dur. 
III. 1. ■) Chopin: 1. Noctura Cis mol, 2. Scherzo 
H mol; b) Pold>ni: Eu Je A dur; c) Rubinstein: 
1 Mazurka, 2. Trepak, odegra S. Eisenberger; 
2. Zarembski: 2 tańca galicyjskie (w instrument.".cii
H. Melcera). Kapelm strz: Henryk Melcer.

W e c z w a r t e k ,  l ł  marca i w s o b o t ę ,  
14 marca, wielkie koncerty filharmoniczne, ze współ­
udziałem Selmy Kurz, nadwornej śpiewaczki, prima- 
douny opery wiedeńskiej.

Setny koncert. Otwarta 27 września 1902 
Filharrnoojr nasza doczekała się już pięknej uroczy­
stości W s-.botę cdbyl się setny z kolei kon ert, 
a nastręczył publiczności naszej miłą sposobnt ść do 
wyrażenia uznania i sympatji dla dzielnego t- órcy 
i kierownika instytucji, p. Ludwika Hellera. Po 
pierwszej produkcji orkiestry, publcznośó, która 
przepeimla _.lę, głośnymi okrzyiami i oklaskami 
zażądała wejśzia dyrektora na estradę, a gdy się na 
niej ukazał, uiządzila mu hrozcą owację Wręczono 
p. Hellerowi sześć wspaniałych wieńców od dyrekto­
rów orkiestry, od jej członków, oraz od przyjaciół 
i publiczności. Jiden z tych wieńców, rrebrny, a 
wykonaDy ba.dzo artystycznie, pokrywały korty wi­
zytowe nadesłane z miasta i kraju w rmpuddjącej 
liczbie 3 600. Zasłużona ta owarja świadczy o szcze- 
rem uznaniu, jakie tak szybko zdonyla sobie Filhar- 
monja lwowska wśćd muzykalnej ludności stol«cy.

Z  teatru Indowego Wczoraj odegrano po 
raz drugi bardzo wdzięczną sztukę Baleslawicza p. 
t. .Zaręczyoj Ród*, przyjętą tak sympatjrczni* p n «  
całą krytykę lwowską. Sympatja ta udzieliła się tak­
że i publiczności, czego najlepszym dowodem jest, 
iż stawiła się nader licznie na przedstawienie. Sztu­
ka ta, o bardzo szla. helnrj teudencji, osnuta na ma- 
łom.i szcz ińskirh stosunkach lwowskich, je st umy­
ślnie napisana dla tettru ludowego i swemu calowi 
najzupełniej odpowiada. Spudzicwać się należy, iż 
p. Boleslawicz nie usunie w pracy i ni-bawem 
wystąpi z czemś aowem, dokładająo bjrtj, w len 
sposob crg.ełkę do budowy wspaniałego przybytku 
oświaty ludowej

.D ob rob y t* . Dwutygodnik ekonomiciuu społe­
czny, organ Związau galic. k«s oszczędności pod re­
dakcją dyr. J. K. Z Mińskiego, wyśzedl numer 5 
i zawiera następujące artykuły : Opodatkowanie kwot 
z funduszów rezerwowych kas oszczędności ua cele 
publiczne ofiarowanych. — Reforma waluty. — Prze­
gląd finansowy. (Z targów pu mężnych. — Z targu 
dew z Rezultaty konwersji. —  Z targu walorów 
lokacyjnych. — Spekulacja giełdowa) Tow lu ­
dowy wagonów w Sanoku. — Sprawozdanie z po­
dróży dis obzuajomienia się z manipulacją kns oszczę­
dności w Austrji i Niemczech przez Z Szulakiewicza. 
— Notatki. Wyplata kuponów. Amortyzacja. — 
Dział asekuracyjny (Memorjal, wniesiony do wydziału 
krajowego pizez wszystkie tow. asekuracyjne austrja- 
ckie w sprawie B rysławia. — Pożary w kraju). —  
Kursa porównawcze giełdy wiedeńskiej.

L ist pastersKi ks. arcybiskupa Bilczewskiego 
tW  sprawie społecznej*, wyszedł w osobnej ksu 
żkowej o 1 bitce i jest do nabycina we wszystkich 
księgarniach. — Dochód z rozsprzedtży, p ,zezna 
ezonj na Mste seminarjum.

.K ou rad  W allen rod* w  M ed jo la r ie .
W medjolańsk m tcairze ,La Scala*, ogólny uchwyt 
budzi opera pt ,Litwni*, napisana na tle poematu 
Mickiewicza , Konrad WaJenrod*. Opera ta, nie 
jest nowością. Gdy w r. 1875 kompozytoi Amilc r= 
Ponchielli, nieśmiertelny autor .Giocoud,*, wystali! 
„Litwinów* po rnz pierwszy w (La Scal.", ówcze­
sna dyrekcja, nie w adomo. z jaki j przyczyny, skró­
ciła operę przez usunięcie kilku aryj i rcen- Obecnii 
syn znakomitego kompozyiors, utalentowany mu.yc, 
Francesco Ponchielli, znalail wś-ól autografów ojśa, 
niegraae dstąd rigdy ustępy z , Litwinów* i ofiaro­
wał słynnemu wydawcy Ricordi, który je niezwło­
cznie teatrowi ,La Scala* kazał wykonać. Krytyka 
unosi się nad pięknością i bogactwem muzyki, ilu­
strującej rozpacz Aldony w chwili, gdy wodzowie 
germańscy cągną do Maneoburga aby zabić jej 
męża. Piękuym jest lakże dust Walienroda z Al­
doną.

Zabytk i prnessłoóoi. A-chitekt krakowski 
p. Jan Sas Zubrzycki wydal ozdobne >icznetni podo­
biznami dzieła , hasto Jarosław i jego zabytki* i 
w niem opisał szczegółowo budowlane zabytki mia­
sta, i  których wiele ebjli się ku upadkowi. Staran­
ne opracowanie i barwne przedstawienie podnoszą 
wartość i znaczenie dzitla Historyk prof. Igascy 
Rychlik przygotował do druku monografię jatoslaw- 
skiego alasztoru PP. Bec» Jyktynek, *■ czasów Józe­
fińskich przemienionego na koazaiy i u /szyny 
wojskowe. Na źródłacn i wieloletnich nadaniach tro­
skliwych i krytycznych oparte dzieło będzie jednym 
klejnotem więcej w naszej histoijografji.

Poparcie uczciw ego wydawnictwa. Otrzy­
mujemy następujące pismo:

Czem niegdyś dla włościan i mieszczan był 
.Dzionek* Waler. Łozińskiego, ezem później , Chata* 
Holyńskiego — tem ditsiaj sądzę, jest , No wy dzwo­
nek*, który wydaje w Krakowie ks. Daiurzyńzki. 
Nie znam ks. redaktora, ale ja* Pismo św. mówi: 
Z owoców ich poznacia ich. Proszę w-iąć dc. rąk 
którykolwiek numer , N< wego dzwonka* —  jaki to 
pokarm zdrowy — ileż tam rzeczy budujących, po­
uczających, ciekawych I CUjt* się to pismo i z pc* 
żytkiem i z prawdziwą przyjamnością, zwłaszcza, ł# 
i druk wyr<>zay i styl jainy i jędrny. To też górą-

S z l a f r o k i
ranne surduty, buciki i meszty ranne,

PARASOLKI, LASKI,
KALOSZE Pct:-sburikie i An^iykuiLkie.

M a r c m  M t i l l e r
44 plac Halleri 14 (obok Banku hipotecznego) we Lwowit
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co polecam to wydawnictwo, laikawej uwadia wszy 
htkich przyjaciół ludu.

Ki. Stanisław Gromnieki, prałat domowy Ojca
iw . w Buuaczu.

0 dzierżawę teatro.
W tbec faktu, że miejska komisje teatralna 

opracowuje nowy projekt umowy o dzierżawę 
teatru, wniósł wczoraj na ręce prezydenta mia­
sta, dra Małachowskiego, ofertę p. Ludwik 
H e l l e r ,  były dyrektor teatru br. Srarbia, obe­
cnie dyrektor Filbarmooji Iwtw3iiej.

P. Heli-, r proponuje warunki następujące 
na okres dzierżawny lat sześciu: Czynszu dzier­
żawnego opłacałby 24.000 koron rocznie, t j. 
dziesięć razy tyle, ile proponuje komisja t a- 
tralna ra nowe trzecblecie dla p. Pawlikowskie­
g o ; dalej obowiązuje się p. Hdler opłacać pel- 
uą należyt ść ta z.żytą wodę i e świetlenie 
elektryczne, a z własnych funduszów ponosić 
koszta ubezpieczenia całego teatralnego inwen­
tarza miejskirgo, oraz opłacać podatek zarobko­
wy i doehodewy z przedsiębiorstwa

Po upływie sześciolecia dzierżawy, odda p. 
Heller miastu na wyłączną i niepodz elną wła­
sność gimy miasta Lwowa bez żadnego zgoła 
wynegrodzenia, lub odszkodowania dla niego ze 
strony gminy: 1) całą swoją garderobę teatral­
na, składającą nię z 3 00 0  kostjumów, mmirasi- 
nej wartości 60 000 koron; 2) bibliotekę mu 
zyczną, oszacowaną już przez wyznaczonego ze 
strony miasta rzeczoznawcę na 6 000 koron ; 
3) całą bibliotekę dramatu i komedji, wsrtości 
około 14 000 koron; 4) wszystkie instrumenty 
snrawione dla orkiestry Flbarm onji, kosztem 
7.603 koron.

Na zabezpieczenie oferowanych warunków 
onowiązuje s ę p. H ller złożyć gminie w dniu 
podpisania kontraktu kaucję w papie-ach w ar­
tościowych, lub gotówce w wysokości ied«orj- 
c aego uyuszu dzierżawnego, t. j. 24 000 knr.

Co do strony rtrtystyrzaej obowiązuje s ę 
p. II ller : oprzeć kierownictwo teatru na grun 
c:e narodowym; w pierwszym rzędzie uwzglę­
dniać twórcze ść naszycb polskich pisarzy; z 
obcej literatury wprowadzać na scenę tylko 
rz3t;y pierwszorzędnej wartości; przeznaczyć 
p.Kzcstne miejsce klasęcznej tragedji i drama­
towi ; w dni uroczystości narodowych dawać 
szti .i wyłącznic patrjolyczne; utrzymywać per- 
son .l pierwszor. ędnej jakości i uznpelnić istnie­
jący dziś skład artystyczny brakującemi sdarni ; 
utrzymywać przez 4 miesiące w roku p i e r w ­
s z o r z ę d n ą  o p e r ę, t ł o  ż o  uą w y ł ą c z n i e  
z s i ł  p o l s k i c h ;  stworzyć stałą szkołę drama­
tyczną i utrzyeywEĆ ją własnym kos.tom ; 
stworzyć stałą szkołę cborów ; w święta i nie­
dziele dawać prreds awienia po najuitszych ce­
nach; znizyć dotychczasowi ceny miejsc w te­
ll trze , w m ów ić priedstawieuia dla młodzieży 
ezrolnej po najniższych cenach, złożone ze sztuk 
o podkładzie pEtrjotyeznym i klasycznym; pod­
dać s ę doradczym i nadzorczym ztrządzeniom 
miejskiej komisji teatralnej.

Dalej oświadcza, te w razio objęcia teatru, 
prowadź’ ć będzie równocześnie Fiibarmonję, 
ponieważ, zdaniem jego, te dwie instytucje, p o ­
łączone w jeduom ręku, nietylio nie mogą ro­
bić aobie konkurencji, lecz przeciwnie muszą i 
będą uzupełniać się ku podniesieniu poziomu 
estetycznego i ertystycznego wykształcenia sma­
ku i ducha szerszego ogółu.

W  końcu podnosi p Heller, iż wnosząc 
ofertę, czyni to na wyraźne żądanie przyjaciół 
iwoich i zwolenników, tak z pcś-ód członków 
rady, jako też z pośród bywalców teatralnych, 
którzy się zwrócili do niego, aby w sprawie 
teatru miejskiego, jako były dyrektor sceny 
skarbkov skiej, zaznaczył swoje stanowisko, a to 
w firm ie oferty. Uczynił przeto zadość żądaniu 
życzliwy?h mu osób, stając tem samem w razie 
ogłoszenia konkursu w rzędzie kandydatów ua 
prowadzenie testru miejskiego pod wyrażonymi 
powyżej w»runkami.

Zgromadzenie obywateli Jatum - 
skiej dzielniej.

W  sali gimnastycznej szkoły miejskiej lu­
dowej im. św. Anny, odbyło się wczoraj o 5 ej 
godzinie wieczorem zgromadzenie obywateli 
dzielnicy Janowskiej i Gródeckiej. Z grona człon­
ków rady miejskiej przybyli radni: Szlepiński, 
Majerski, Rewakowicz, Czarnecki, S.hleyeD, 
Jnnssz, Lerski, Blumenfeid, Thoro, Platowski i 
Mokrzycki.

Przewodniczył radny m. dyrekior S o 1 e s k i. 
O wyniku dotychczasowych starań obywateli 
janowskiego przedmieścia i o rezultatach wao- 
“ lonych do rady m. petycji w skrawie podnie- 

enia tego przedmieścia, referował p. K a m i e -  
* i o b r o d z k i .  R  ferent stwierdził, żerada miej­
ska istot ie zadośćuczyniła częściowo żądaniom 
sifiO iiszc-aa niestety jednak do spełnieoia ich 
życzeń w połowie bodij, daleko jeszcze. Janow­
skiemu potrzeba tramwaju ehktrymn kanały 
zbudowano dotychczas w dolnej części ulicy 
tylko —  górna część pozbawiona ich zupełnie, 
gaz doprowadzono zaledwie do ul. Bema, szko­
lę uchwalono wprawdzie w jhudoweć, ale bu­
duje się ;ą nie w centrum Janowskiej ulicy, ale 
przy ul. Kordeckiego.

W  odpowiedzi zabrał głos radny p. Ler -  
a k i ,  tłómaciąc, że ,nie od razu Kraków zbu­
dowany* i że to, co miasto w ciągu ostttai:h 
lat kilku dla Janowskiego zrobiło, jest dowedtm, 
że dńelnicą tą zajęła się rada szczerze, a zro­
biłaby więcej jeszcze, gdyby w kasach miejskich 
były po temu fundusze. Co do szkoły przy ul. 
Kordeckiego, j  to upstrzono grunt pod n’ą 
umyślnie w miejscu, które znsjduje się w po 
Iowie dregi między ulicami Janowską i Gróde- 
cką, by z cbu ulic jednakowa do niej była rd 
lęglość.

Radny p S c b l a  j e n  upewn a, ta pier­
wsza nowa lin;a tramwaju etektry-znego, jatą  
Zbudowarą zostanie we Lwowie, będzie prowa­
dzić do Rzeźni, dru/a zsś lączjć będzie Jano­
wski cmentarz z śródmieściem.

W  dilszym ciągu dyskusji nad potrzebemi 
dzielnicy, zabier.li glos pp. Seltenreicb, Chyro- 
wicz i S 'hu ster.

P. Ś l i w i ń s k i  atakuje ostro radę miej- 
aką i czyni wniosek o zwołanie ogólnego zj;ro- 
mad enia lwowskich wyborców, przed którymi 
ktjffjsja lustracyjna zdałaby sprawę ze swych 
czynności.

Radny p. J o n a s z  zapatruje się na kwe

stję tramwaju elektrycznego na Janowskiem scep­
tycznie t jakkolwiek mu to nieprzyjemnie, twier- 
d7i bez c gródek, te fundusze gminy na budowę 
w najbliższym czasie nie pozwolą. Miasto .o d ­
sapnąć* musi po miljonowych inwestycjach lat 
ostatnił h.

R id  iy p. B l u m e n f e i d  oświadcza, że on* 
jest członkiem kom sji lustracyjnej, która wobec 
rezygnacji jej członków właściwie jut nie istnieje, 
w swoim czasie zresztą, komisja ta zrobi odpo­
wiedni użytek z zebranego przez się materjału.

W  mocno ożywionej dyskusji, wzitli dalej 
udział radoi Czarnecki, Lerski, Jonasz, Mokrzy­
cki, Schleyen i pp. Schuster, Chyrawicz i Śli­
wiński, a wreszcie i sam referent p. Kamieno- 
brodzki, który postawił w końcu następującą 
rezolucję:

Uprasza się radę miejską, by w jak naj­
krótszym czasie powiększyła sieć kolei tlełtry- 
c?n ,j i w pierwszym rzędzie wybudowała linję 
kolei elektrycznej od ul. Hetmańskiej przez ul. 
Jagiellońską, Krasickich, kolo k tś-ic łi ś v . An 
ny, w?diuż ul. Janowskiej do rogatki.

W  dalszym ciągu w krótkiej dyskusji 
uchwalono jednomyślnie następujące przez p. Ka- 
nrenobrodzkiego proponowane d..hz8 rezolucje:

Uarasza się rada miejską, by niezwłocznie 
pr y8tąotla d i budowy kanału w górnej części 
ulicy Janowskiej i Blonnej.

Uprasza się radę miejską, by jak najprę­
dzej zaprowadziła oświetl . nie gazowe w górnej 
części ul. Janowskiej, Króla Leszczyńskiego i in­
nych bocznych.

Uarasza się rade miejską, by dla górnej 
części przedmur ścia Janowskiego i Gródecsiego, 
wybudowsła szkolę ludową, gdyż z obecnie bu­
dującej się szkoły przy ul. Kordeckiego dzieci 
korzystać nie będą mogły.

Uprasza się radę miejską, by w jak naj­
krótszym czasie przeprowadziła połączenie przed­
mieścia Janowskiego z G ó  lenkiem przez prze­
dłużenie ul. Króla Leszczyńskiego.

Uprasza się radę miejską, by postarała się 
o ustanowień e ekspozytury policji przy ulicy 
Janowskiej.

Zgromadzenie zakońzylo się o godzinie pół 
de 9 wieczorem.

Izb3 SStiO
(Zam ordow anie p o lic ja n ta ).

Lwów 9 msres.
Ciemny obrtz wielkomiejskiego bagua prze­

suwa się dziś przed onzyma trybunału sędziów 
przysięgłych. Na ławie oskarżonych zasiadł 
dziewięciu wyrzutków społeczeństwa, banda za­
wodowych rabusiów i rzezimieszków lwowskich, 
stanowiących do niedawna postrach prawdziwy 
targowej publiczności.

Prokuratorja państwa oskarża Franciszka 
Wojciecha K r z y ż a n o w s k i e g o ,  23 letaiegci 
muzykanta o to, że tenże wo Lwowie dnia 17 
października p. r. w zamiarze zabicia w ten 
spesób działał przeciw kapralowi policji Andrze­
jowi Kończakowi, że skutkiem tego śinierć Koń­
czącą nastąpiła. Dalej, oskarża prnknr&tcr Jo- 
zeh U b y r ę, Adolfa G r u n e r a, Hryńza G 1 e- 
j s, Ludwika K o z o w e g o ,  Arona Z i m m e r- 
m a n a, Srula L i n d w u r m  a , Jana T y ­
ra  n a i Władysława W  o j n o w s k i e g o, za­
wodowych złodziei o  to, że w krytycznej chwili 
skupili się obok kaprala Końezaka i wykony­
waniu czynności urzędowycb mu przeszkodzili. 
Prócz tego niektórzy z nich oskarżeni są jeszcze
0 drobniejsze przekr. czenia.

Sprawę całą, przeditawia akt oskarżania w 
spesón następujący:

Do streganu szewskiego Tomasza Ssrzypka 
na pL Misjonarskim, zbliżyła się w dzień tar­
gowy 17 października p. r. tona nauczyciela 
Marja Hilewiczowa zo swą służącą Mi-rją Ble- 
szyńską, by dla niej kupić buty. W  tej chwili 
przystąpił do Hilewicsowej rzezimieszek lwowski 
Krzyżanowski i począł manipulow ć koło kie­
szeni obu kobiet a odepchnięty przez H !ewi­
eżową, uderzył ją w tivarz i cłrial widocznie 
bić ią dalej, lecz odepchnięty przez Szrzypkę 
chwilnwo się oddalił. Tymczasem, Hdewic ówa 
kupiła parę butów i wraz ze służącą odtstła. 
Wówczas Krzyżanowski podszedł ponownie do 
straganu Skrzypki i odezwał się doń : , niech 
się pan nie boi, ja wprawdzie zo złodziejstwa 
żyję, ale tylko pieniąd ę kradnę. ,P o  tych sło­
wach oddalił się.

Wkrótce potem zobaczył Skrzypka w odle- 
głcści kilkunastu kroków, jak jakiś wieśn nk od­
trącał Krzyżanowsk ego krzycząc: .jużeś mi
8 rońsk. wyciągnął, daj mi spokój1, na co Krzy­
żanowski począł jego bić po twarzy, a równo­
cześnie i jego żouę i to tak silnie, ie  ob-jje 
byli mocno pokrwawieni. Tymczasem, H iew i­
ciowa, czekając na chodniku na swą ?luUvę, 
która peszla podkuć swe buty, widziała, jak 
Krzyżanowski ustawicznie przeszukiwał kieszenie 
rozmaitym lufidom.

Po nadejściu służącej, udała s>ę Hde wi­
eżowa wraz z nią na poszukiwanie policjante, 
a spotka wazy kolo cerkwi św. Mikołaja, kaprala 
policji Keńrzaka, pełniącego tam służbę stójko­
wego i opowiedziawszy mu o zajśuu, udała 
się z nim razem na plac Misjonarki, gdzie wska­
zała mu Krzyżanowskiego, otoczonego kilkuna­
stu towarzyszami. Kapral przystąpił doń i b io ­
rąc za rękę odezwał się: .w  imieniu prawa
aresztuję ciebie.* Na to Krzyżanowski zo sło­
wami ,co  chesz odemuie dzisdu* rzucił się na 
Końezaka, uderzył go pięścią w pierś tak silnie, 
że mu aż oderwał półksiężyc, puczem Kcńczak 
podniósłszy półksiężyc z ziemi dobył szablę i 
ciął nią Krzyżanowskiego w lewe ramię. Krzy­
żanowski począł z Keńezakiem szarpać się, w 
trakcie zaś tego krzyknął: .kcledzy, czy was tu 
nie maP* — na co nadbiegli jeg ’  towarzysze 
złodzieje: Ubyra, G /uier, Głej, Kozo wy, Z m - 
mermanu, L!ndwuroi, Tyran i Wojnowski, ob 
stąpili policjanta kołem z krzykiem „bij dziada*
1 złapawszy go, poczęli pchzć do znajdującej 
się na placu barjery, by go ubezwladoić, przy- 
czom Giiiaer uderzył go w twarz, « Z mmer- 
mann w bok.

Przy batjerze, udało się Krzyżanowskiemu 
przy pomocy towarzyszy wydrzeć Kończakowi 
szablę, a gdy ten rozbrojony zobaczył że nie 
pcdola całej bandzie, wymknął się ze ściskają­
cego go kola i począł uciekać w górę ul. Za- 
marstynowskiej. Za nim z okrzykiem „bij dziada* 
puścU się w pegoń z szablą w ręce Krzyża­
nowski na eztle bandy, W  odległości, już 30 
kroków od barjery, dopadli śp.Końezaka Uoyze,

Głej i Wojnowski i przytrzymali go tu tak dłu­
go, bż nadbiegi Krzyżauowski, który go ciął 
szablą raz w głowę z taką silą i zacięteś ią 
że szabla zadźwięczała jak rozbite szkło, pcczem 
uderzywszy go nią drugi raz jeszcze po mundu­
rze, rzucił szablę i począł uciekDĆ.

Gdy śp. Kcńczak po ciosie uradł as zie- 
mię, prytrzynjnli go jeszcze chwilę Ubyza, Glej, 
Wojnarowski, Tyran i Kozowy. Uhyza udcr/.ył 
go potem kułakiem kilka razy w bok, zaś Gru- 
ner w twarz, parz m napastnicy rozbiegli się.

D a uuiemożliwienia poznania go, Krzyża­
nowski uciekając po spełnieniu zbrodni, zdjął z 
siebie kołnierzyk i krawatkę i na bok odrzucił.

Prze resiony do szpitala wojskowego kapral 
Kończak, umarł nazajutrz, a we ile wyniku sek­
cji zwłok przez lekarzy sądowych, powodem tej 
śmierci była jłatowa rana na czaszce 11 cm. 
długa, zadana narzędziem, ze znaczną prowa- 
dzonem siłą, która to rana spowodowała pę­
knięcie tętnicy oponowej, czego dalszym skntkiem 
byI krwotok, wewnętrzny ucisk śródczaszkowy 
i śmierć.

Przewodniczy rozprawie radca A d a m i a k ,  
oskarża prokurator L e w i c k i ,  bronią csksr 
żonę go sekretarz D u m i c z e k ,  Wojnowskir go, 
sekretarz L e w i c k i ,  wszystkich zaś innych dr. 
L e i s ty  na. Jako rzeczoznawcy lekarscy zasia­
dają lekarze sądowi: dr. O b t u I o w ic  z i dr. 
S i e r a d z k i  i lekarze psychiatrzy dr. M a l i ­
s z e w s k i  i dr. K r u s z y ń s k i .

Główny oskarżony Krzyżanowski, krępy 
młody mężczyzna o zdr.wietr, tryskającej mocno 
nieprzyjemnej twarzy, tzuje się formalnie ohra- 
żonym poczynionymi mu przez prokuratora za­
rzutami, jakoby był zawodowym złodziejem i 
hersztem złodziejskiej operującej na placu Mi- 
sjanarskim bandy. Za kradzież karany był on 
przecież po raz ostatni przed 10 laty jeszcze, 
w ostatnich czasach natomiast grywał on pc 
szynkowuiach i w „kapeli narodowej.* Na plac 
Misjonarski poszedł sobie w dniu krytycznym 
ot tuk z ciekawości tylko, ci zaś świadkowie, 
którzy zeznawali w sądzie, że widzieli go bu 
szującego po cudzych kieszeniach kłamią, na­
mówieni do tego przez policję.

O samym fakcie zarąbania własną jfgo 
szablą kaprala Kcńczaka, oskarżony nic powie­
dzieć nie nu że, j;-st on bowiem utnysl iwo cho­
ry i sam nia wie co robi, pamięta zaś to 
tylko, że go kapral zupełnie bez powodu are­
sztował. Wogóle cała obrona osir.rżonego pole­
ga ns gai słownem twierdzeniu, te : „jestem 
obłąkiiayoi’ , „cierpię ną pomieszanie zmysłów*, 
na pytanie • j< dack przewodnieącego, skąd on 
wie o  Um i w j . si  o*ób obłąkanie to u 
niego rb  objawi?, odpowiedzi d: ć n:e umie. 
Wreszcie i. ś liadczs przewód iczący. se są i dla 
zbadania prawdzi .vt ś i l ’ ierdzenia su ń, go Krzy­
żanowskiego, że je-łt obłąkarym, - d i i g i  byl 
na 3 miesiące na ofcser^ai: u d * ;.akł?da Kul-, 
parkowskiego, tamtejsi Lknr<e ;<da k orzekli 
zupełnie stanowczo ż-j posiada tu .upitlnie 
normalne zmysły i tyko w celu uchronienia się 
przed odpowiedzialnością sądjw ą bardzo nieu- 
d lnie, chcć uparcie obląkónie a,- luje.

Drugi z rz«,du oskarżony U b y r a ,  nie po 
czuwa się zgoła do winy, to zaś, co zeznali 
świadkowie w śledztwie, jakoby on przytrzy 
mywał za ręce Końezaka, aby go Krzyżanowski 
wygodniej rąbać mógł szablą jest kłamstwem, 
namówili zaś świadków d * takich zeznań ąjen 
ci pobeji G unherg i Przestrzelski.

W  czasie zar.ądzouej przez przewodniczą­
cego 10 cio minutowej przerwy w rozprawie, 
była publiczność na dnie w sieniach gmachu 
sądowego świedricm drastycznej sceny. Oto wy 
czekujący na swoje przesłuchanie jako świadek 
ajent policji Przestrzelski, zauważył w Oumie 
publiczności niejaką MIotkównę. która groziła 
śmiertelną zemstą złodziei tym świadkom, któ- 
rzyby na niekorzyść eskarżor-go G u era, jej 
k ichanki, zeznawali. Przestrzelski aresztował ją 
i chciał wyprowadzać, Młotkówna położyła się 
na sebodarh jednak i iść nie (hebla. Dopieru 
dwoj Wezwani przrz ajenUt kaprale policji zdo­
łali szamocącą się kobietę wyprowadzić ze sądu 
i odstaw.ć i;a policję.

(Spraw a przekupstw a przy m aturse).
Czernlow ce 9 marca.

W  półroczu l.tniera 1902, rozeszła się mię 
d/.y uczniami w Czerniowcech wieść, że od pro­
fesora języku greckiego, Skobielskiego, dostać 
można z góry pytania maturzyckie. Gdy 2 liuca 
z. r., ncztń VIII klasy E cii Ja.rmJov.ici ód.Jo- 
dz ł swego kolegę Leona Buchbmdera. znalazł 
□a stole tegoż drukowany przekład Oddyssei, 
24 pieśń, przyczem zauwiiżyi, iż ksiąila ta prze­
ciętą była tylko w jednem miejcu. Na zapyta­
nie, odpowiedział Buchbinder zup: lnie szczerze, 
iż profesor Stobielski kazał mu się przygotować. 
7. 24 pieśni od 50 wiersza, a oprócz trgo nau­
czyć się ma z realjów o 9 muzach. J„rmcfo- 
wicz opowiedział o tera profesorom Klemowi i 
Semace.

Przy maturze w dniu 5 lipca 1902 pytał 
Skobiel9ki Bu hbindera rzeczywiście z 24 pieśni 
Oddyssei od 57 wiersza i o 9 muzach, z czego 
wynikało, ze Buchbinder pytania te otrzymał od 
Siobitlskiego. Podczas śledztwa dyscyplinarnego 
w dniu 7 iipca 1902 zeznał jako świad k Buch­
binder, że ojriec jego Jakób przed maturą przy­
niósł mu kartkę, na której napisane była : „Z  
greki — Oddyssea Homera, pieśń 24, od wier­
sza 57, 30 do 40 wierszy, dalej 9 muz*. Przy- 
tem zeznał, że i jego kolega Amster otrzymał 
od Skobielskirgu pytania.

Słuchany następnie podczas śledztwa dyscypl. 
dnia 14 lipca i podczas rozprawy karnej w 
duiu 8 września zmienił Leon Buchbinder swoje 
zeznania (w  obawie przed karą) i oświadczył, 
te nie wie o niczem. Tak samo ztznał jego 
ojciec Jakób. W ytoczono im proces u  złożenie 
fałszywych zeznań.

Obecuie udało się dowieść niewinności cbu 
podsądnych. albowiem pierwotnie zeznali oni 
cie jako świadkowie, ale jako obwinieni.

W obec tego obu podsądr.y h uwolniono 
od winy i kary.

Kronika polityczna.
— Według informacji „N. fr. Presse* Au- 

stro Węgry za przykładem Rosji ustanowiły te­
raz także k o s u l a  z M i t r o w i c y .  Konsulem 
tym mianowany został dotychczasowy wicekon- 
sul w Aativari Zainbaur. Zaiądane cd  Turcji 
„rx»quatur* już nadeszło i nowy konsul znaj­
duje się już w drodze do Mitrow.cy. Ustano­

wienie austro węgierskiego konsulatu w tem 
mieście było konieczne nietylko dla zapewnienia 
powagi Austro-Węg;er w tycb stronach, lecz 
także ule kontroli nad przeprowadzeniem zale­
conych Turcji reform.

61 sy publiczności.
W yjaśnienie. Chcąc położyć koniec 

osteteezny długoktniemu nieporozumieniu, które 
tcżsamfść imienia i naz viska powoduje, cświad- 
cztm niniejszem, ż e  W a c ł a w e m  W o l ­
s k i m  z W a r s z a w y ,  a u t o r e m  z n a ­
n y c h  s o n e t ó w ,  pomiosz izany eh we wszyst­
kich niemal polskich czasopismach —  n i e j e- 
i t e n i .

W ac’aw Wolski, inżynier 
i wydawca „Słowa Polskiego* 

we Lwowię

DEPESZE
tiltgraficznn i tiltloniczni.

b oczn ica  styczniow a.
Cieszyn (T li. pryw.) Wczoraj odbył s ę  

tu uroczysty obchód 4 0 -b j rocznicy powstania 
z r. 1863. Na urozystość przybyło grono Soko­
łów z Krakowa w liczbie 30 Obchód rozpoczął 
się przemówieniem prezesa S ikoła krakowskie­
go p. Turskiego, poczem nastąpiły produkcje 
muzyczne i wokalne. Poeta Kubisz wygłosił wła­
sny wiersz, zastosowany do uroczystości. Na 
zakończenie odegrano „Dramat jednej nocy* 
Aurelcgo Urbańskiego.

Po wieczorze odbyła s ę na cześć gości 
uczta; szereg toastów rozpoczął yosJ  Mkhejdii. 
Goście krakor.icy odjechali o 2 w nocy.

Zbbnrsenift w Madrycie.
Madryt. Z okazji wyborów do rad ge­

neralnych przys/ło do zaburzeń. W Madrycie 
uwięziono dwóch przewodniczących komisji wy­
borczej, b dwóch innych uciekło, grożąc rewol­
werami. W  Barcelonie przyszło także do roz­
ruchów.

Budapeszt. Zmarł tu b. prezydent ga­
binetu Bitto.

Trewlr. Z kazalnicy ogłoszono wczoraj, 
że pi9mo fcisupa Ko rum a przeciw pesyłaniu 
dzieci katolickich do utrakwistycznej szkoły, 
należy uważać za niebyłe. Wedle głosów dzien­
ników, należałoby to uważać za skutek bezpo­
średniej interwencji Watykanu.

Poznań. (Tel. pryw.) Piąty senat cywil­
ny uwzględnił odwołanie się pewnogo świadka 
Polak1*, którego ukarano za to, te nia zetną wał 
po niemieoku.

KRONIKA
i o s t a t n i e j  c h w i l i .

Komisarz policyjny -  w policyjnym 
ar68ZCie. P n K., adjUDkt sądowy, spotkał s;ę I 
piątku na sobotę w nocy w jednej z pitr*siorzęd 
nych lwowskich kawiarni z młodym eleganckim męż­
czyzną, który przedstawił mu s ę jako komisarz po- 
lięji. Obaj spędzili wesoło razem noc całą, i dopiero 
kiedy się rozeszli, spostrzegł p. K brak złotego ze­
garka z takimi? łańcuszkiem i wisiorkiem, wartości 
400 kor.

Poszukiwania zadrażnionej w swej ambicji po­
licji, uwieńczone zostały pomyśloym skutkiem wczo­
raj bowiem, agent policji Przestrzelski wyśledził i 
przyaresrtował owego „komisarza policji* w osobie 
kamerdynera bez zajęcia Andrzeja Wilka. Znaleziono 
pny nim jeszcze skradziony łańcuszek bez zegarka 
juz jednak i bez wisiorki, które tymczasem złodziej 
zdcltł już spieniężyć

Wobec tego, ie pny aresztcwanym znaleziono 
mnówstwo bankowych kartek zastawniczych na ró 
ioe precjozy, zachodzi podejrzenie, ie Wilk, który 
zresztą dalszych o s bie szczegółów uparcie odma­
wia, jest członkiem międzynarodwej złodziejskiej 
haady Na razie osadzono t,pana komisarza11 w are­
sztach policyjnych

O iczy t  Wczoraj wygłosił w Krakowie hr. 
Wcjciech D-itduszycki, odczyt o M kolaju i  Kuzy, 
sławnych filozofie schola3tycznyra z XVnwieku; Pre­
legent mówił wobec licznie zebranej publiczności, 
przeważnie pań i skresid obszernie dzieło wymienio­
nego filozofa pt „Łyżka*.

łłouDaitośGi.
Pożar W hotelu. Z Ameryki nadchodzi wia 

domość o pożarze, który spowodował liczne ofiary. 
Widownią katastrofy byl hotel Clifton w Cedar Ru- 
pids v  stanie Jowe. Ogień powstał w nocy z nie­
wyjaśnionej na razie przyczyny; gdy go stróż nocny 
Bpostnegł, szerzył się już z całą gwałtownością 
i klatka schodowa stała w płomieniach Mieszkańcy 
hntelu, zbudzeni krzykami, rzucili się ku drzwiom ; 
dym przepełnił korytarze, a ucieczka płonącymi scho­
dami była niemożliwa. Pod wrażeniem pierwszej 
trw g , wiele osób zaczęło wyskakiwać oknami, 
przyczem łamało ręce i nogi i ponosiło ciężkie obra 
żenią wewnętrzne. Niehawem csły trzypiętrowy 
gmach stał w ogniu, a z różnych piętr odzywały się 
krzyki o pomoc. Nad ranein dopiero straż zdołała 
pożar opanować. W płomieniach i przy wyskakiwa­
niu oknem zginęło dziesięć osób, czterdzieści zaś 
jest ciężko rannych.

Dział ekonomiczni.
W iedeń 9 marca, 

(fr.) Na targu przeweżały sprzed łże, skutkiem 
czego kursa znów obniżyły się, aczkolwiek ule 
bardzo znacznie. Agitacja przeciw ustawie w o j­
skowej na Węgrzech wciąż irytuje sfery giełdo­
we, a także wypadki macedońskie oceniano dziś 
nieco posępniej, zwłaszcza, te  w targu był zna­
czny spadek kursu walorów tureckich. Towarzy­
stwo alpejskie ogłosiło wiśnie bilans swój za 
rok ubiegły, który wykaruje wprawdzie zwię­
kszenie się eskontów o przeszło 800 000 koron, 
ale z drugiej strony nasuwa niemiłe rrfhksje 
z tego powodu, że aby osiągnąć tu większy 
zysk, mnsiano chwycić się nadzwyczajnych środ­
ków oszczędnrściowych, jak n p. zredukowania 
personalu robotniczego o 1 500 ludzi. Akrjo- 
nar usze jednak otrzymają dywidendę taką sa­
mą, jak w roku ubiegłym, t. j. 14 koron od 
akcji. Spekulacja w walorach kolejowych na ra­
zie przycichła.

— Z kole!. S acja kolejowa ii..erwcioif, pula' 
żona ua^sziaku Maring-Kaiier Dberadori, w oorębia 
k lei państw, w Wiedmiu, unądzr dotychcsar tylko 
dla mchu ograairsonego towarowego aoitaaia 
x dniem 1  marca rb. otwartą dla ruahu aiaograai- 
czonego towarowago.

- W l f t d e ń  8 marca (uśtfón *Ł0- 
<otsa). (Kursa w koronach i po 60 kilogramów) 
Puwoiss st wiosnę od 7 69 de 7 70, u  
mej-cxerwiea od — *— do ’— , nt jesień od — • — 
do *— : tjie u  wiosaą «d 7*05 da 7 01, 
aa maj-cxerwiee od — •— do — ■ —, na jasień od 
— do — •— kukurydza a* maj czerwie* od

•— dc . na czerwiec-lipiec ed — do 
—*— , na lipiec sierpień od — •— do — ’— i *wwr 
aa wiosnę t i  6 3$ its 8 3 f Uipoaobieii* silna. 
Deszcz.

- K i l d A P M a t  8 marca
jóo-i-.scis). (Kura* w koronach * > o 50 kitogr.ł. Pa„s- 
« ił. aa kwiecień od 7'66 óe 7*67, nr mąj 
od 7 65 do 7*56, na październik od 7 oo do 
7 F,6 iyts aa kwiacień od 6 76 «o 6'77, na 
paśJaiernik od — — do — * -  i ew^ei na kiriu-
*ioń od 6 06 do 6 07, na październik od —' —
do — *—  i kuknrrdfa maj od 6 16  do 6 1 6 , 
na lipiec od 6 '33 do 6 24 nrpai aa ziaroiai 

SI 80 4-. i i  90 Ofuriy a* osstaia* mierne, 
f"  ęś kutas słaba i ic«;(s >aiani» bez ochoty Deaacz.

W i e d e ń  8 marca (Giełda pcłudiiowi 
(odsins *? a . 45) Marki 117 20 Hanta majawa
100 50 Wąg. reeis komsowa 99 60, Akajt anstr'
zakt krtó 684 25 Akejs wąg. zakt krad. 743 '—, 
Akni<a Angiobanku 276 50 Akr)* UnionłMBkn
639 — Akait Bankraremu 499 50 Akei* U nźti 
kenkr 410 50 Aksje kolei państw. 691 60 Lem
tftrdy 62 — , Akoja kolei Klbethal 462 —. Aaaje
łakryki broni — Aksja tytoniowa — *— . 
iktrjt Aipiny 386 50. Aleja Rima Muiaaji 476‘60, 
i  W *  pragakitgo Te w. iel. — , Loay tnrsakia
117 25 P.ubla 253 26 Usposobienie silna.

B e r l i n  8 marc«. (Giełda pbrSUBn).
Akcja ktadytowa 915*f>0. Towors. ^yikontswa
193 50 -^{trobiatie bez ochoty.

Przyjschait ao L * o v a .
dnia 9 marca 1903 r 

90TEL OFDftflK L. Cyga z Burartyaa L Callmann 
z Hamburga E Bańkowski z Warszawy, i. Brzeziński, 
E Janczewski i S. Goliński z Krakowa. R Wiener z 
Wiednia. K Sigall z Odessy. B Hirschberg z Berlina.. 
M Szymański z Brzt-żin. Z. Monster a Liberca.
Hr Z. Lanckorońnki z Tartakowa. P Fiata z Wiednia. 
A. Cieliki z Olejowa. N Perlberger z KrakoWL D.’. B. 
Potocki z Sambora. J Korduba z Brzeian P. Roztw o 
rowaki z Rybnej.

HOTEL EUROPEJSKI W Krzyża* owaki z Liska 
K. Polański z Brodów. K. Niwicka z Bortnik. J. Ssy 
manski z Krakowa. O Sala z Wysocka. O. Sergonj z 
Budapesztu. J Jarzymowski z Chłopczyc, J. Klimkiewicz 
z Horodyszcza. Dr A. Lmger z Tarnopola * Craut z
Mad. J. Czerwiński z Krakowa. A. Gieński z Brzetaa
J. Filipek z Wiednia Dr. H Jordan z Krakowa. H. We­
ber z Wiednia.

TEATR MIEJSKI WE LWOWIE 
W poniedziałek dnia 9 mares, o godz. 7 witazwram

Nowość I

MARKIZ DE PRIOLA
sztuka w 3 aktach Henryka Lsredani; przdotyla 

z francuskiego Wanda Nałęczówaa.
O S O B T:

Markiz de Priola 
Piotr Morain 
Brabancon 
Doktor Sarieres 
Le Ghesue 
Pani de Valleroy 
Paui de Sctierea 
Pani de Cńesue 
Pierwszy gość 
Drugi gość 
Służący 
Kamerdyner 
Iteecz dzieje się: akt 

2 u markiza,

p . Kamiński 
p. Brzozowski 
p. Feldman 
p. Autoaitwski 
p. Solski 
pai Solska 
poi Stachowicz 
p. Bebnnraewska 
p. Stanisławski 
p. Rssińssi 
p . Czaki 
p Fatiuszenke 

1 w Zn bsezie włoskiej, akt 
akt 3 u Sayierea.

Nadesłane.
Rnbtyka ta nie pochodzi od redakcji, która tez nie bierze 

na siebie żadnej za me odpowiedzialności.

Sanatorjura zimowe
w  K r y n i c y

w willi pod „T rzem a R ó ż a m i*
pod kierunkiem

dra Franciszka Kmietowicza
urządzone według wszelkich wymogów hygieny. 
Ogterdiieśoi pokoji ogrsewanyołL Klimat
przepyszny, uroczo okolice dla wycieczek, do­
borowa czytelnia, gry towarzyskie, zabewy. 

Wikt doskonały i obfity. 
Przyjmowane są do saoatorjum osoby ner­

wowe i rekonwalescenci po chorobach aieza- 
kaźnycb. (Osób dotkniętych chorobami takaźne-
mi. wiorsiowemi i utnv9łnwemi. Sanatorjum pie
przyurujiel.

Sizoi ot 1 grofliia ie 1 Raja.
Ceny um iarkow ane.

Zgłoszenia należy adresować 15 dni naprzód do 
Z a r z ą d u  S a n a t o r j u m  pod „ T r z e m a  

R ó ż s m i *  w K r y n i c y  (Galicja).

Dr. R. Leszczyński
w chorobach skórnych i wenerycznych, ordynuje od

9—i  we Lwowie ulioa Kręte 5. S44

Dr. Zenon Lefiko
ordynuje w chorobach chirnrgiczaj ch od godziny 

po południa przy nł. Kopernika 1 16.

Wszelkie kupony
w y lo to w in e  papiery wartość

wypłaca
u i utrącam prowizji it i  Zosrtćw

Kantor wymiany
c. k. uprzyw. gal.

akc. Banku hipoteczn
Pierwsza w kraju

F a b m a  wyrobów ? papiorii
S. W . N IE M O  JO  W  8K 1 E G 0

We L W O W ll 
|M«ak hi, Ikarbkł ( d i - na  %ai* ta je  owa)

pefeca: KOPERTY, PAPIERY LI5TÓWI, TUTKI i BIBUŁKI CYGARETOWI i t d. 
Do nabycia w sklepie przy placu Rarjaokin 8, 

jrai w innych handlach papierowych we Lwowie I ns prowincj:
Ctneici 1 wzory wysyła ńa^«dwr*tnla U



4 PuL3£i a &■* 16 merca i *08 ,

’ D

l życia małego kaprala.
P O W I E Ś Ć

Yzęść dropi 

„Niech iyje cesarz".
—  Otóż to, co  nam ofiarujesz, zgadza się 

znpelnie z tem, o cztm marzyłem. Jeżeli rze­
czywiście, będziemy z tobą nad Dunajem, mniej 
będziemy mieli drcgi do zrobienia, aby przejść 
na drngą stronę.

—  Chcecie przejść przez rttekę —  zapytał 
Tanonville serjo, p o d c tn  kiedy modystka pa­
trzyła na Sainte-Cro.x z przerażeniem.

—  Naturalnie!
— Ma sie rozumieć —  dodał S'balmeister.
I nawet Cezar przyszedł, położy! inteligen­

tną głowę na kulanacŁ swego pana, a patrząc 
na TanonTiile’a, miał minę, jak gdyby m ówił: 
aAleż bezwątpienia dostaniemy się za Dunaj 1®

—  Ab 1 jakie wy m icie szczęście 1 — wy­
krzyknął kapitan.

A  pot m po zastanowieniu:
—  Przebacz, komeudmeie. Przebacz, szczę­

ściem jest, że jesteś takim jakim jesteś: rzlo- 
wiekiem, ktorego kocham z całego serca. Lecz 
jeżeli myślisz, że mnie djabli nie biorą gdy 
muszę sterczyć na czele mojego odćz<ału, kiedy 
rbcialbym, jak ty, komendancie, prowadź Y par­
tyzantkę !...

— Co ci przeszkadza ?
— Jakto, co przeszkadza?
Patrzył ze zdziwieniem ta  Sainte-Crox. 

Rzeczywiście, jak mógł ż< ł lierz wzorowy, jacim 
on był, cficer bez zarzutu i surowo przestrzega­
jący przedtem karności wciskowej p k  n ńgl

taki człowiek radzić mu partyzantkę, kiedy p o ­
winnością jego było walczyć w szeregach i

— Czy nie ma iuż .poleceń szczególnych* 
w  arrnji francuskiej? — zapytał Sainte-Croix. 
— .Z a  moich czasów*, pamiętam, były wy­
padki, że proponowaliśmy r a szyć wodzom, 
użyteczne i niebezpieczne wycieczki. Skoro zgo 
dzili się na to, wybieraliśmy, za icb zgodą, 
drelnycb ochotników i szliśmy...

—  BraTo! komendancie. B rarol Zrozu­
m iałem ! A b ! zaprawdę, tak, tak zrobię. A  do­
myślasz się, czy będę dumny, jężel> między 
ludźmi których wybiorę, wy się będziecie znaj­
dow ać! Bi a»o !  Idę zaraz do szefa batalionu, 
i zaraz tej nocy, jeżeli pozwoli, pójdziem y! ,

Lecz za wspólnem porozumieniem, trzej 
przyjaciele spojrzeli na swoją gospodynię. Słu­
chała rozmowy najpierw z zapałem, potem z 
niepokojem.

Siedziała z łokciami opaitemi na stole, z 
oczyma utkwionemi w piękną męską twarz Ta- 
no.i/ille ’a a i dwie grube łzy spłynęły bezwie­
dnie po jej policzkach.

—  Nic pilnego, drogi przyjacielu — ode­
zwał się łagodnie Saintc-Croix. — Jesteś rant.y, 
my zaś wyczerpani do ostatka. Prawdopodobnie 
twój szef także znalazł jaki nocleg, jak wszyscy, 
po tym dniu ciężkim. Armia odpoczywa ; 'zrób­
my ja i  ora , kiedy łaskawa gościnność pani 
Danglas n*i to nam pozwala. Jutro za d d a  
w s ’.yt«o jaśuiej nam się przedstawi. W dodatku, 
nie jest to za wiele czasu do zastanowienia się, 
w przeddzień takiej wyprawy, te parę chwil 
przed zaśn ęiieffi. Pom ówim y o tern w:zystkiem 
jutro rano...

Historja pow ‘ada, że wdzięczne spojrzenie 
d osL łj się Sainte Cro x kiedy wypowiedział te 
m a d -e  s io  ra .

Tanonnlle się nie spiera] i... bardzo miał 
zadowoloną minę.

Schulmeistor zaś, nieprzyjaciel próżnych 
słów i wykrętów sentymentalnych, zaczął już 
przygotowywać wszystko do przepędzenia nocy 
kącie dla niego przeznaczonym.

Wskazał (Jezarowi miejsce do spania przy 
drzwiach.

W yjął następnie z bocznej kieszeni przed­
mioty najdziwaczniejsze, pomiędzy którymi zda­
wał się coś wybierać. Rozpiął pasek i przeszu­
kiwał w różnych kieszonkach, jakiemi był pod­
szyty.

Skoro wszystko sprawdził, uporządkował, 
przygotował cały swój arsenał osobisty, powró­
cił, życzył ?. galanterją dobrej nocy pani Dan­
glas, kapitanowi i komendantowi. Poc-zem wy­
ciągnął się na materacu i zasnął natychmiast.

XIV.
Dunaj gn iew a  się ..

W  rczłazie dziennym 3 go pułku grena- 
djerów gward i stsło nazajutrz :

, 2  r o J n z j jego ekscelencji marszałka 
s^efa sztsbu głównego Wielkiej Arrnji.

.Oddziały z kilkunastu ochotników, będą 
mrgly być organizowane przez oficerów dowo­
dzących każdym razem, jak okaże się tego po­
trzeba, w celu zastąpienia ekiererów na lewym 
brzegu Duoaju

.Pułkownik każdego pułku powinien ba­
czyć, ażeby w skład tych oddziałów latających 
wchodziło zawsze kilku przewoźników i wogćle 
mieszkańców z wybrzeży rzeki.

.Patrole te przeznaczone do służb/ nocnej, 
będą zawsze pod dowództwem oficerów. Będą 
zdaweć sorswe brzprś-ehnin s.efo^ i kf-jjąusu

najbliższego, który bezzwłocznie zniesie się ze 
sztabem głównym.

Na podstawie takiego rozkazu (można się 
domyśleć z czyjego natchnienia), kapitan de Ta- 
noi wille znalazł się tego samego dnia na czele 
małej arrnji, nie tak licznej jak jego oddział 
wczorajszy, lecz zdecydowanej na wszystko i ze 
swobodą działania.

Oto z jakich ludzi składa się ta nała 
ar raja :

Siedmiu grenadjerów wybranych z pośród 
najmłodszych i najwyższych: trzech rybaków, 
których wskazała pani Darg'as jako najpewniej­
szych i najśmielszych, dwóch chłopów wyglą­
dających na odważnych, mówiących wybornie 
po francusku.

Wkońcu pies ślepo posłuszny zarówno 
Schulmeistrowi, jak Sainte-Cro x.

Nie potrzeba dodawać, że pies nazywał się 
Cezar.

W  południe, msły oddział wyruszył na re­
konesans; lecz, że przypuszczalnie, po drugiej 
stronie wody, na każdym wzniesieniu byiy pi­
kiety ila obserwacji najmniejszego ruchu z na­
szej sfroay, Schulmeisier podszepnąi kapitanowi 
Tenonville odegranie m ał/j komsdj;, któ.a uba 
wria nasze wojsko.

Siedmiu grenadjerów musieli najpierw zdjąć 
mundury, olbrzymie nakrycia głowy, a nawet 
wygodne płaskie czapki.

W /ożyli kaftany robotników i schowali broń 
na dno dwóch czółen, w które wsiadła c-aia 
banda.

TanouTiile u,ął ster jednego z ty^b czółen, 
drugiego kierownictwo powierzył Sainte Cro;x.

Skoro wszystko było gotowe, wioślarze 
wspólnym ruchem pchnęli 1,idzie z ukrycia, w 

dotąd st-ły. ku prawi mu wvbrz żu.

s i e w H O T E L

Ludzie każdej załogi, posłuszni rozkazom, 
pocbyMi się dla uniknięcia strzałów nieprzyja­
cielskich. i rzeczywiście, zaledwie upłynęli kilka­
naście metrów, kiedy ogień czwsł się poza 
nimi, jak gdyby z francusiiej scrony strzelano, 
spojtrzegłsiy się, że uciekają.

Ma się rozumieć, że grenadjerzy, mający 
polecenie strzelanis, mierzyli wysoko, ażeby w 
żadnym wypadku nie trafić swoich ko.egów.

Skutek tego podejścia, które trwało kilka 
minut, był taki, że pikiety austrjackie widząc 
dwie łodzie r <ue ludzi, odbijające od prawego 
brzegu i kierujące się ukośne ku lewemu, były 
przekonane, że to byli emisarjusze dla nieb, 
których francuzi spostrzegli w chwili ucieczki 
i strzrgli się zrobienia im jakiej szkody i prze­
szkodzenia w wylądowaniu.

Lecz uciekającym nie pilno było przybić do 
brzegu.

Oni chcieli skorzystać z jednego dnia, ubić 
jak najwięcej drogi i módz w t-:n sposób, jak 
tylko noc zapadnie zrob ć użyteczny ręko laians.

N eiadlugo z obydwu wybrzeży stracono 
ch z oczu.

Ł dzie stanęły w małej przystani, uformo­
wanej przez kolano rzeki, w prawdziwej przy­
stani cichej, gdzie ani wiatr, ani prąd wody niu 
dawsl się uezuwać. Łodiie przysunęły się do 
siebie, & trzej przyjaciele zgromadzeni u steru 
zaczęli sję naradzać.

Wyrachowania Taao7iY>He’a, zgodnie z 
wnioskami Sainte Crcix, wskazywały prawdopo­
dobną obecność w niewielkiej odległości od wy­
brzeża, przy ktorem sLii, silnego oddziała nie­
przyjacielskiego.

Stal tam zapewnie, iż#by korpusowi M c>  
donalda f-rwp sć cdw iót d Ratysbony.

Oiąg dai&sy nastąpią,

przy placn Mariackim we JLwewle
wzorowo urządzony 23

Pokoje od 80 ceatów. * * & #

9 O O O O O O O & 4 > C O « « O O I » « d > a ( » O O O O 0
H A J b D E L  H E R B A T Y  i  R A W Y  g

0| E D M U N D A  R J E D L A  ?
«r» ni. Teatralna i. S.

psfcraa aailspttu łatw i.

K A W Y
i  m a k i s«v3tya ! ittdk

1/„  fct-T 
E»l ?0 St

„  5S -.
ćortMies, .
Gsba 'stiaralciti . . . .
Ccjiea ilalsM ..................................... i „  —

pt»dnia. . . . . 1  „ 54
rt ., |iubosuiraiiit» i „ "3
„  f>  1 C8

Me«ea oafibfkr btrdss , 1  „ 08
Jaw* stota ...............................   . , 1 „  08 „  V

V v i « S i  Kaw* Uocc* arabska ^ n a  »iżywa fi? y  
.yU» aa ssaną kawą, sai aa białą kawą p ib* a  
ai/w ać i  Cfcjlaun .6  Jawą. Jożefi używa > 9 lawy V 
yoianki migawna, wówaasa sałaty każdy gatassak ft 
•ddśabila apalM. *

f t i t i o o o o t w s t t

Dra Fryderyka Laagyela baltaa brzozawy. Już
sam sok roSlinay płynący z brzozy, eśu w pnia w7- 
świoro7._-i dziurkę, znany jest od niepamiętnych cza­
sów jako najznakomi asy środek piękności; .jeżeli jednak 
ten sok wedle pnepiia wynalazcy prtynądr e j  zc sta­
nia w dredze chemicznej jako balsam, w takim razie 
zyska dopiero prawie endowny skutek.

Jeżeli wieczorom posmarujemy twarz lnb inae 
miejsce skóry tym balsamem, to już nfezkjutrk n u  
odpadają prawią nleznaozn|e łupf ie za akary, ktżra 
ataje się j>rz®zta linląoa białą I dellzatną.

Bóisrm ten wygładza powstałe na twa zy zmar- 
az-.k i blizny z -spy ■ naJ.ije młodocianą barwę twarzy; ccrza nade je bia­
łość, elic tność 1 świeżość usuwa w najkrótsi;m czasie pieg1, plany wątro- 
biano blizny, czerwoność cosa, stłuczenia i wszelkie inne nieczystości cery. 
C-na słoika z opisem oircia 8 korony. Dr. Lsnglela mydła boszaesowe, naj­
łagodniejsze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyśinis przyrzątzene 
po 1  kor. 20 hal. 6001

Lia nabycia w kaid-j większej apteca miaaowic;e : we LWOWIE n 
Z. Htckera; w KRAKOWIE u Wiktora Re łyka; w CZERNIOWC kCH n Grj- 
lichowskiego nast. Uahl sp t, Schmidt Sc Fontin droguerji; w TARNOPOLU 
n Karrjana Knyżano ""kiego; w TARNOWIE u Han ycego Adlera, J. Niesio- 
lowsk eyfo; w BIELSKU u Adlera Blnmeathsia i w droguerji A. Haas.
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Oddział towarowy
Lwowskiej Filji

»x>xx*
I

B I N K U  G A LIC Y JS K IE G O
dlii B m ii i j w s ł a  we Lwowła

I
dostai za

I
z piorwszarządeych kr«Jovyoh

I gttnoWąsklch kopalń, fraaco do kałdej atacjl kolejowej 

I przyjmuje zleceJa w blurzą swem

we L  rowie aL JatellaBsBa L 3. L

a oa WĘGIEL KRAJOWY talie przez swycb zaitępcśw pp.
A. Kaczorowskiego w Rzeszowie 

Wilhelma Araolda w Stanisławowi*

Dawida Tanaeabauma w Przeworsku.

8au'a Rollera w Złoczowie.

l o O O U I — — M — — ) > x x x 9

i ta  r s d s k c ję ' A d a *

0
9
h
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9
tJD9
aX
08rM
i e

Apteka Piotra Mikolascha
w e  Ł W O W T E

poleca na sezcu obecny 52

Syrup Sulfo-gusjakolowy i 
Syrup Sulfo-guajakolowy z  Kolą

po 2 K. i 2 K. 50 h. za flaszkę 

zastępnjąc; Sirolin, Apbtisin i Sulfosot-S-rup.

*
SC'J!
0
cw
o

3
o*
0

S e n s a c y j n y

G R A M O P H O N
jedyna na świece udoskonalona MA­
SZYNA, która z niesłychaną doki* 
dcością u-.'d' je glos, śpit-w i muzykę.

Cena od 40— 100 zł-, duże Monaroh. 
Jeneralue zes ępstwo na G licję prawdzi- 
w jch GramophcDów 2ł2

Tadeusz Górski
LWÓW, — pl-ic Marjscki i. 8 

Cennik bs. żądanie gr»ti*.

/ ^ J O O l O O O O O O C r  
7K

Z dniem 7 marca 1903 otwartą zestala 
p r z y  p l a c u  M a r j a c k l m  I. 10

fi!;6 firmy

KAZIMIERZ LEWICKI
cea. król. nadworny d-.s‘ awca 254

Główny skład porcelany, 8zVłs, herbaty i 
samowarów

L-wóy p la c  U a r ja ck ł 1. 10 i T r jb u , al5i :i 6
f i

Q A O Q ) c x x x x r < / x x > o o o o o o c X 8 t /  > ;> •

Z n a k o m i t y  S Y R O P  F O R C 3 E Y
U ś m ie r z a  Kaszle, Katary, Bezsenność.
w KRAKOWIE w Aptekach : PP. WISZNIEWSKIEGO i REBYKA. 
W* LVS DWIE w Aptekach: PP. MIK0LA8CHA i WEWIOREKIEGO

i KUChEHA.

&p

we

F a b r y k a  i sk ła d  powozów  
M . M 1 C U A Ł 8 & I

L . w o w i e ,  u I i c ł  ś w .  M i o h & ł x  e
wykwBflje 1 » «  9M okładzie wszelkiego r»dzaM

powozy, wózki, tarantasy i sanie.
I j i o l j  su ito  krajowa s u m m ę  zot iirarancu.

Przyjmtłjo wszelkie reperauju i odnowienia powozów po 
umiarkowanych cerach i wykonuje w jak najkrótszym czasie, 

y jj  F a b ry k  ta odznaczoną została nn w .stawie krajowej we : 
^  Lwowie r. Ib84 najwyższą nagrodą tj. dyplomom hanortwym. !

m

k l
•V*

N  P n ą ł -Ciiomite świeże wędzone 
r l  i  biklingi szp>oty i dbriy- 

mie śledzie łosiosiowe, marynowa 
ne ślfdde holenderskie, bałtyckie moska­
le, sardynki w paszkach, kawior aslra- 
haAski, ser szwajcarski, krajowy i Emen- 
thder, ser francuski Rcąuefort, b jndzę 
liptawską, oraz masło des rowe do cble 
ba i su oae kach- nne z najlepszych dwo 
rów i codziennie świeżego transooitu 
poleca po oajUflszvch cenach handel to  
rrenny LEONARDA SOLECKIEGO Lwów 

Batorego 2. 8125

o o o o o o o o o o c o
lo r ru n u  wszelkie łaniej, o -l w mieście 
J a iA j l l j  a n o  rmazn.ęte, jak równ^i 
owoce, miedy, toDfi ury m rmolady, 
wina owoccwe, jabłecznik, koDserw y 
i t. p. po niskeb cenach sprzen-je i 

daje na książeczki mies ęr.zae 124

Zawodowe Biuro ogrodnlote
Hetmańska 1. 8 Hotel V ctoria, i w 'w

OOOOOJOOOOOO

Ruch pociągów kolejowych
obowiązujący z dniem 1 go października 1 9 $  raku. -  (Czai -irodkowe-eurepejiki).

j j t\, e
i T i * w b .  
■MlT-m  O

Dc L w ow a  z :
Ijesranmtem*. i ‘ Ó W n #

(J m ś. s « t u  ^".i.^U nBynopi-U ), D c iiify o ą  (od  <6 l i - 4,
l lll ■> . !C*l Zuieąy;'.jcS. sYjJnicy, Ktiwcstclicv, lirr-j 

p  3  :ionś-.*tLu, tii^itiiiYŁ, Lim V afrj»u t«y
% \ }  »
£  5 i !  -■ A  lY .-ftc ł-w rw , W i f j t ó w y .  .W iM niat.* h i r J s - j
%  >.• *»»■?.t, O rło w a . X. SV:?.a. i$ = Ch...l;ćv\ki, '/.aknps::e|;:v
4 ' -* a S  :V c o p o iA .  B orek  w iiik -cJ i. R r /y m u ło w *b*-is-&srtśKs&&a:
'   ̂ ltł i itraiiOYfa. (Ę u iIi u a , W ri^ f^ łiia  , W urs/.nrry, W iedn ia ,

| K ^.iłłhaun, P ra g ij. p. P rto u ty il, W ie liczk i,
i  ' j  K y t i ia n o w ? ,  S ^ l o k i ,  C iiy roM A
] -  ! * Łf! ( v Ł*“* Giortkc-w*. Kaluma. Brwlmy. PÓLny. Surzawj; -  ; "iL| .:i'i?r»
i ::«-»!■. v.:y.«iŁ, (Odc-«s)’ , Ki jo w g). B rodów
} -• i » !■> j Cbrmwa. Borysl.iSia. talj.-7a
i — f1- ‘  ‘ f rt-iwy ru sk ie j, Sokala
' j  ̂ J K rtk ow a  (B erlin a  W :o c l«w if l ,  W ia ln ia ,  K arlsbadu , F rt^ O .
)  j ł O iw ie c ! ;: !* , S fro iK , M ezo T.&borcz
\ —  i 3v Sił } I»7r.S?QW4, L u l «C/.ł:WA
4 j i  * '•* ■ ■■’ itr;rirflxkTOtT:i,_iło L i» ( ''r t K(jrb.nai!9«r<

U ą » .iw irc/»ł# j;o , K itu s ł* . Cbyr wo,. H o r \ s ? a » tk  1 13 ) Jarową
, il in r iić łt  W iiic ła w ii .  WietJMi*. Karlsbadu, f r #
ł  f u .  T t : ! ’, * r r ia n o w d . ? o o i : i : :u * r S a n n L a
r rusztu}, Cc.MdKuwa, K aU ifza. Z a L a ia cry k ,

P O C I Ą G I
posp. \ 090 b. 

ó J ch o d ?4 o yodr,

» i

2 51 -

-  1

I
1 i,’.

, V ; j b a y ,  S .ąrrtbu. Sucv.vyv 5 »e i w• 5«c.v vt »Od#.s*y, K;l.. ̂ i.), Br;

t  40

9  00 
9 1 5  
9 dO

— j 10' .30
-  i 104 0
! 86 ‘ -

t ?><■-r . u F.LV'v;y;j;dCJ «-• j 5̂; ;rena,
ti>v*vłi, ip b.s?y, Kijowa), tli/yRlułó w a, Potufoj-.

| Z a Husi a^na.  U iaia  puu«k*o, .“.kały. Ko-
t pys 'lt»c

5-4t' / . v.l»f.«ow a , N o iro s ia lify . Bfirhorn^lU u. Czudiua
? P r.-./ł,«u

ś-.V; {K r a t o w e .  ! i } « ! m . v  W ro c ła w ia , W ir.in ia  K m lf la  1
O iw tęęira* , Wit-Hrzki, O ii t w a , Mit i* a v u  ! ) -n  bi 

ća , B a r b a r a ,  Chyr.-m a

f.;-., > oku ia . ((iiSi-ł^/.owa, R a w y  ruskiej 
-  iB iflit iA . W ro c ła w ia . W iedn ia , Karl.-i;. d u , ł ’ r a - [

ljuhi;rzo\ ',a, linka, Hyrnar,r:\ra, .’ ,.ł?om r.;,a
s v - ah ; is■.«:.! na , K ó ; P u l i i l o r ,  L-Ś

i /  -*er> V  V!iiep’j ' i , ; , S u c/a rry  ' k
i  v  !* ■* 3 j Uoj 'u., W f  O-łi: .' ia , VV:otIu*a . V. Wis/;. «rę ;

% I.Ld.A-c-JTfl. ! , , , ,  i, jó

S 05- I s-so Prą- i&gaas8WBBastt̂

Zs Lwowa io :
(z dworca głównego)

— f i jK i a k o im ,  (W ieH ni*, W ro c ła w ia , B erlina , W a rsza w y , T ra-
g i, łfArlabadu), R ozw a dow a , J a s ła , C h a b ów k i, Zak®- 
pan  e g o  p . R z f* z cw , O rłow a  

łc k a n , (Jass, B ukaresztu , C on & U n cf), P u tu tor, C acrtkow a, 
Ktirdam ezó, 6 ło b . ru n g ,, Z a lesz czy k , łfow n aia liey , 
rethu , B o r o d m y , T u tn y , V ^ l> putny, S uczaw y 

K ra kow a. (W io d n ia . W ro c ła w ia , R erlin a , P ragi. Karlabadu) 
C b y ro w a , S a m b o ra , Jazłs . S t r ó i .  E ia lca , O rłow a , W ie ­
liczk i, OHwięcima

Ick a o , (Ja??, Bukaresztu ), Ż y d a cro w a , P c fu to r , K CrtlaK r:?, 
W ow oeielicy, B ro d m y , P u t a j ,  YaJeptilny, S uczaw y  

P od w o ło e zy tk , (K ijow a , O d e w y ), B ru dów , K opycxyai#«. 
H usiatyna

L aw oczn ego , (Paaztu), D roh ob y cza , B orysław ia  
K rakow a, (W ied n ia , W rocła w ia , B erlina , P ragi, fcaplsk* 

du), L u ba czow a , S a m bora , C b y row a , Sanuka, K ju i * ' 
n ow a , Iw o n icza , O rłow a  

K rakow a, (W ied n ia , W a rsza w y , P ra gi, K arlsbad o ) ,  SAflok* 
R y m a n o w a  Iw o n icza , T a ro o b rze p a , Sttók, Jaała 

Ł a w o rz n e g o , C h y row a . B orys ła w ia  Kałusza 
Janow a
B ełżca , S oka la , L u baczow a  
C ze rm o w isc , PGtutor, N ow oaieiiey 
T a rn op o la , P o tu to j
P o d w ołoczy sk  (K ijow a , O desey), B ro d ó w , KopyczyDtws, 

ZaJeszczyk, H ts is ły n a , S k a ły , Jwar.ia pu ał^yo, ( I n *  \ 
rnałowa " ’

łe k a L , P c i u l c r .  K .th jsz a , C r o r t i o w a ,  Z a ! t « t 2>J W j J i i u t .  i’ |
K rakow a, t » W d n ia ,  W roc ła w ia , B er lin a , P ra gi, K a r b k ' } 

d u ). J a s ła , C h a b ó w k i .  Z a k o p * n « g 1 ) ,  W i e l ic z k i ,  N . K ą- ) 
zza, L ubaczow a 

S try ja , C b jr o w a , B orysław ia  
R zeszow a, C h yrow a . L ubaczow a

S ta n isław ow a , ży .ia cz o w *
K rakow a (W io d c ia , W rocław ia , P*eri<Da. W ir fr a w y t ,
Jacow ił '  j
U w o c z n c z o ,  (P tw fu ),  C b y ro w a , B orys ła w ia , Katu*m  
R a w y  ru sk ie j, S o is l*  \
P odw ołoczy flk , (K ijew a , O d essy ) , B rodów  
ic k a o ,  C2o rlk ow a , N ow oeieH cy , B ;r iio u o e iu , S eretu  ] 

dtuy, S uczaw y

[ 6 1 ił 
i 6 20 9

, 1 .  - j . fi* Śi
ł

-̂m ' LI' v̂  :0;. tv,ą)( Lr--.ii.̂  . Kuji-. . ?y
• SViiv.. Iwir: l̂U-i
Z-' - T •' •. C;: v rc-A'te, *\ s ' i . P -r> .-»?: vm

dv»/.ł.'Zfl.p, RfłtiijiT er?;-)
» iL.-i-i-ż ■A-.łJkL-ii, f/rzyn Łior-a.

{-I *, I ■ l • . Al , f.-Ud r I , /
 ̂ - i l l ii1 PudwoLit: v*t Ktfi) eryniłc. Iw«r:»9

V f s f  t '.z 'v ii*  A.it-za.T.-yk. C*rzyn.* ■&.&sKms*firsv\
l

>-'-• -•-*y»■. K owa). Lioilów
K-miws), Di-rj-jr. Gr>.', *i!łi.ivra. Ho. r\ ■.•: v

i A.-1. : - ; . . !■’ i - w a >, F ■ ■.Y • /  y>: ił’ fl, Z  .  ’ c . ł /  V t , :-uał.-'g-», hkf.łę. 1 lu.-T.tirn. hr:Y.!;.’.Y

i -

f Ji 0  H rK takc-w a, (W iid m a , W roc ła w ia , W arszaw T . PrapL Kf -** ;
" 3 d :-) ( -h J r a u  j ( • 1 *  }r .'s .. -  '
w itu w .i ł-V i«--.n :/k i, ilu du r-W r-i, / .a ż  a.r-rę:, \

Kcf;\cjyni#C. \wt:?.ts pu*‘ ryc>. S e  »
/ ’  it-ła.-r,-yk. Orzytnał-: wa '  ^

'z dworca s,Pod??.fncz8‘J
i ;

5 4!', : ■ o .iw u łocry tit. (E ij '* » ł ,  Od«»*sy!. B iodę-w , p j  r* ■
I K uaiatyna 

YÓ-j; i farr.ojłisla. F ot.ifo r
j :\; ti w ajo zysk, (K i;, o :va, i : ,i-1 «\) R r o-1.  ̂■.« j; v r: y 11 i *: "  ̂  \

Ir«7rzyk , t iu s ik iy p a . Fikałj |
ntiifu',1 a

...,.r . , . v  M W . .  s i frY .* -, »s "  : Ś -M  y  ;’ .Hlwo|t.C7>»k. ( K i j ó w .  O ś c w y ) ,  II..
li!? r-. :

• ■ - 1 'J  ' . p C j a i i  j « i ‘. Ą>‘ U i € j  y . | , . ,n Ł :  j r f

"  ’ • " ,  f  1:: '• '‘•'•'i*’ ■ ■■■/•;. . » ; ; f J .  St. U .;w j*k :*g-. vv i i w - . - r i a ;
11 “ ; ■••'9 • y >'if :\:n. żwyófc i vsifi!r^j'f> roJa i« bilety. ttrYr-,- i|o:.;ra«jrie.

’ ’ ; i ‘ ' S  ;-0:. . i-*ri*trt<.>.vi:-}i ; pi k r ^ jc i t i iK  !. &, w p u ii-v ć -z u . t c t .o o r  i}, i i ;

WFMa post |
Moskaliki '.v pitNch fasac. k 2 - 0  gga 
Sleiz.e zw jm . z ceb, fas. k. 3 8 ! H |  
Ryby ( dmerskie w auspikn P J

klo.va pusika k 1 60
Ślf-dzie bałtyckie,* ma yuo- B I

waue. z j;k ., kii. puszka k. 2 20 *
W ol w .e : 8: rdynki, AohŁvis,

Gommo, Makrele, m »ryoo"aoy 
łos ś z fc-lDornii, Homary, So- 
1 no śledzie pecztyv»e i holen­
derskie ml-czaki, lędzone, 
Sprotki, B ilingi i olb-zymie 
Laosie śledzie.

Bryndzs, Sery i rodtionnie śrlsżs 
znskomite M SŁO dsser. i kuch.

poiła a HANDEL 
St. M A R S I E W I O Z A  
215 Lwów, Rynek.

000000000800 

Uwagi godne!
Poleca świeże wyborowe towary, cy­
tryny, ananasy, daktyle, figi, poma­
rańcze, powidła, śliwki, sardynki 
w oliwie, marynaty i sery Winny 
o/et. Wina wyborowe naturalne. 
Tłuszcze są znacznie droższe, lecz 
o zniżeniu niema mowy. Maść 
winogronowa na nagniotki wyśmie­

nita. Cenniki franco.

Tomasz Górowicz
IV. Budapeszt 20 i

B a s t i a  u t c z a  2 0

9 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

4 H K 8 H S S 8 9 ? ® * .

' m ,  M d ,  b u lK'g Migdały, Pudzynki, Fig!,
Daktyle, Sns;oee śliwki, Gru­

szki Jabłka, Morę e, Znakomite po­
widła. i Marmoladki owocowe 

i vr i g / l z  w ie lk ie  w  zakres 
handlu k }fz:n?ai > wchodzące 

towary
w debro w ej jakości, najtaniej
234 poleca HANDEL

S t  (Markiewicza
Lwów, Rybek.

Dostarczamy n  pobr*n:em porjtnwem 
franco z opak .w^nitim d j  i s jsi.ki.-h 
stanyj w monarchii

ntjlspozej kro^okiej

staroszhMej śliwowicy
3 butelki 8 ' — -tor. 6 bnteitk t5 — kor, 
12  but. 28 -  kor., tidzicż w b.ryLath 
zawartości cd 25—60u litri.w rozmaitej 
d.ity prawdziwej szLoheekiej śliwo­
wicy. D triliczoe cenniki k jsy ł ją fran o 
Kroatische SiiVvVitz-Export Geselischaft
HinY o Kaufmann & O v ,  Agram

Crofti-n. 5041

176 ^

500 z łr . - * P V §

I
ni' ż a mieskezme bez ry 
.y«.a rzettliie, łatwo i bez 
wkładki zarobić Prosimy 
przysjłić natycbmiaet swoje 
adr>sy pod K 51 Annon- 
cen-Bureau der .Union* 
Stuttgart Danneckerstr. 1

0 0 8 0 0 0 0 9 0 0 0 0
My palący

oś vjad z-my tu publicznie ws-.ystk; v ,  
któ ry iuh.ą dobrą fajeczkę i otnijraiamy, 

2f> t ką ct.rzv r ■ I możni prrez

„M o r a t h o  n"'
Co to jest .Mórath n'- ? 1
. Mó athon* jest arcm.stYczaą pr:y- 

mie-izką tiół. która j.ik: dodatek do ty­
tonia udziela dymowi wspaniałego aro- 
m-ti, szkodliwym skutkom o.'kot ay za”  
pobiega i dlatego ,e9t b*:d jo zdrową i 
przez Lkarry poleconą.

Paląc-1 Pr hujci.s .Mó-athcna* ża- 
d?j-.io ws ędiis .MOathonn*, be k o  
..MOrathonn* spróbuje ten już bez MO- 
rrthonci palu nm Lęisie. Próbki za 
zalicz-ą po “  kor. 52 h ygg
Wvsyl* TEODOR MORATH w Gr-ca.

0 3 0 0 0 0 0 0 0 0 0 0

■)b Pan
polecam .WiOBeuce*

S a k i  i  Z a n u L k i
angielskie, po 14, 17 i 21 itr. i wyżej. 

P eleryny gumowe i hymalaja

B l u z k i ,  H a l k i ,  G o r s e t y '

Pasków.
TADEUSZ GÓRSKI

LWÓW 253

p!ac Marjackł t. 8.

P «u iar z fąbrrk i cfefltńaśiej. Z ( b t a n i  M. i Sp. fU-J zaraąóetaę f ł .  Piątrc"**


